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P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
W  cały rok

w państwie Ausiryaókiem  ........................  24 złr.
„ Niemieckiem  .......................   28 Złr.

do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 
ch państw należących do związku pocztowego 32 złr.

na kwartał 
6  złr. 
i  złr.

8 żłr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 c.
3 złr.

3 złr.
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rP eniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się na y 
y Ądministracyi Czasu w Krakowie. — L i s t y  reklamacyjne n ie o p ie c z ę to w a n e  me pou eg ją  p 

pocztowej. — Listów mefrankowanych nie przyjmuje się, 
e sę k o p lsm ó w  nadsyłanych nie zwraca się.
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Pl^pgląd Polityczny.
vV obćeiiyeh rozprawach nad budżetem w Izbie 

deputowanych Rady państwa opjozycya nie zaj
muje się krytyką samego budżetu, bo czuje do- 
brźfe, że ile w nim jeszcze jest złego, tyle wła
śnie jest pozostałością po poprzedniej erze; broń 
użyta w tym kierunku mogłaby się więc łatwo 
obrócić przeciw niój samćj. Chwyta się więc naj
rozmaitszych przedmiotów, aby z nich wysnuć ja
ką nić choćby tylko potwarzy przeciw minister
stwu , aby umotywować tern głosowanie swe prze 
ciw przyjęciu budżetu, a zarzuty swe wytacza tak, 
aby na swą stronę, jeśliby można, przeciągnąć 
partyę secesyonistów prawicy, Główny przedmiot 
sączepki, depozyt rządowy w Landerbaaku, został 
jćj w sam czas przez nastąpioną spłatę zupełną 
usunięty, czepia się więc jeszcze mniemanego na
mówienia Serbii prżez ministerstwo obecne do za
warcia kontraktu z p. Bontoux, bijatyk studentów 
czeskich z'niemieckimi’i wieści na wiatr rzuconćj, że 
rządkolćj zachodnią nabywa, aby ją w inne sprze
dać ręce. Stronnicy rządowi mieli więc w pierw
szych dwóch dniach zadanie zbijania tych pogło
sek. Zadanie to spełniali dotąd Mattusz, Tonner i 
minister handlu, który tak wieściom o wdaniu się 
rządu austryackiego w sprawę kolei serbskich jak 
i przypisywanym gabinetowi zamiarom w sprawie 
kolei zaehodnićj (Westbahn) stanowczo zaprzeczył,

Komisyi ustawodawstwa karnego przesłał mni- 
ster Prażak deklaracyę postanowioną na radzie 
ministrów w sprawie wniesionćj przez Dra Jaques, 
Dr Grega i Wolskiego, aby znieść niektóre po
stanowienia ustawy prasowćj, a mianowicie tak 
zwane postępowanie przedmiotowe. Deklaraeya 
ministra Prażaka opiewa, że rząd nie poczytuje 
obeenćj chwili za stosowną do tego, aby w spra
wach prasowych ograniczyć działanie sądów zwy
czajnych a rozszerzyć natomiast granice kompe 
tencyi sądów przysięgłych. Na wniosek członka 
komisyi Wolskiego postanowiła komisya mimo te
go polecić podkomisyi swojój opracowanie ustawy 
w myśl wniosku Bregra i towarzy do dalszego 
konstytucyjnego traktowania jćj.

Czytamy w Nordd. allg. Ztg: „Londyńska St 
Jam es Gazette zrobiła odkrycie, że ks. Bistnark 
zamierza rozwiązać zagadkę egipską „w właściwy 
sobie sposób," a mianowicie aby rozwiązać stosu
nek chedywa do Sułtana/ chedyw ma zniknąć, a 
Egipt, niby jak Belgia, ma zostać państwem u- 
dzielnem pod opieką Europy, wreszcie jeden z ksią
żąt niemieckich mianowany będzie królem czy też 
księciem Egipskim. Nie dziwimy się temu, że podo
bne brednie są drukowane; papier jest cierpliwy, 
a dzienniki trzeba zapełnić. Jeden z nich wyna
lazł księcia niemieckiego dla Egiptu, drugi zatargi 
między Austryą a Rosyą, trzeci wcielenie Polski 
do Niemiec, itd. Trudno jednak wytłumaczyć, że 
zawsze znajdą się czytelnicy, których łatwowier
ność trzyma się na równi z kłamstwami niektó
rych gazet. “

Komisya pruskićj Izby deputowanych dla usta 
wy o dyskreeyonalnój władzy ministerstwa odrzu
ciła 11 głosami przeciw 10 artykuł ly  projektu, 
na mocy którego artykuły 2, 3 i 4 ustawy z d. 
14 czerwca 1880 wchodzą znowu w życie. Arty
kuły te tyczą się umocowania rządu do uwolnie
nia wikaryuszów kapitularnych od przysięgi i wzglę
dnego zniesienia lub zaprowadzenia administraeyi 
rządowśj majątku duchownego, a w miejsce art. Igo 
przyjęto wniosek Briika z poprawką Grimma, że w 

' razie uznania przez sąddla spraw kościelnych nieu
dolności do piastowania urzędu duchownego nastę
puje tylko utrata płacy i wykluczenie z urzędu, ale 
urząd ten nie uważa się za wakujący. Przyjęła

również komisya ustęp 2gi artykułu o bisktfpach 
z poprawka Grimma, iż biskup ułaskawiony przez 
króla nie potrzebuje być ponownie uznany przez 
państwo. W ogóle większość składali w tych u- 
chwałach członkowie centrum, konserwatyści i A. 
Stablewski, mtiiejszość zaś par ty a liberalna. Z te
go wnoszą, że projekt rządowy zmodyfikowany 
nieco poprawkami przejdzie przez komisy*. Cen
trum zachowuje Sobie ostatnią decyzyę na koniec, 
chociaż i ego członkowie w komiśy* me doprowa- 
d z Z  P & u  radowego do npadku; gdy dato- 
m i »  liberalni .9  n .  wreea

Cesarz Wilhelni przyjmował .“^  2 2  
słuchaniu onegdaj nowego posła ^ " ^ l e g o  
Coureel, który mu wręczył listy « i < j r z y i «

W izbie wyższej sejmu Bądeńskiego, wniesiono 
nasirępującą iuterpelacyei „Czy wiadomo rządowi, 
że lud wiejski n a  małych i średnich gospodar
stwach, jest przeciążony dłtigam i,i czy rząd go 
tów jest zarządzić dochodzenie, aby na jego wy 
nikU opierając się rozważyć środki mogące zapo- 
biedż następstwu przeciążenia długami włościan r1 

Bawarska Izba deputowanych po długich roz
prawach i poczyniwszy niejakie zmidny We wnio
sku Lutharda, zatwierdziła 81 głosami przeciw 60 
uchwałę Izby wyższej w kwestyi szkół miesza
nych. Wiadomo, że idzie tu o rozdział szkół ludu 
na szkoły wyznaniowe.

Rada ministrów w Paryżu zgodziła się co do 
kwestyi, że należy wziąść pod obrady zmianę u- 
stawy z r. 1849 tyczącej się wydalenia cudzm 
ziemców. Z powodu wydalenia ŁawroWa oznajmił 
był Freycinet deputowanemu Talandier, że ustawa o 
wydalaniu z r. 1849 niepozwala odmawiać wydalenia 
na żądanie jakiego państwa, jeśli uczyniono za- 
dosyć żądaniu podobnemu innego państwa. Gdy 
aa wezwanie Hiszpanii wydalony został Don Car
los z Francyi, Freycińet przyrzekł jednak wnieść 
w Izbie zmianę ustawy z r. 1849 w tym duchu, 
że wydalone mogą być tylko te osoby, które 
w własnym kraju były sądownie karane.

Rozprawy w Izbie niższćj włoskićj nad reformą 
wyborczą weszły na punkt bardzo ważny, bo nie 
uwzględnioily dotychczas w żadnym systemie Re
prezentacyjnym, to jest co do prawa mniejszości 
bycia reprezentowaną. Izba za zgodą ministrów 
uchwaliła też wniosek komisyi, stanowiący, że 
mniejszość może być reprezentowaną jedynie w tych 
okręgach wyborczych, które wybierają najmnićj 
pięciu deputowanych i że najmnićj może być ta
kich okręgów 33, a najwięcćj 38. Dotychczas na 
135 okręgów, jest 33 wybierających pięciu depu
towanych, reszta wybiera mnićj. W tych przeto 
okręgach każdy wyborcą głosować będzie tylko 
na czterech deputowanych a zostawi piąte miejsce 
reprezentantowi mniejszości. Praktycznie będzie ta 
ustawa trudną do zastosowania.

Agence Havas potwierdza wiadomość podaną 
już przez Biuro Reutera, że wspólna nota anglo 
francuska wyraża życzenia porozumienia się zre 
sztą mocarstw europejskich w Sprawie egipskiej 
na podstawie status quo i poszanowania dotych 
czasowych międzynarodowych zobowiązań.

Okrzykiem radości powitali Czesi uchwa
łę Izby panów w sprawie uniwersytetu 
praskiego. Klub czeski w Pradze i inne 
stowarzyszenia i korporacye wyraziły prze 
dewszystkiem uczucie wdzięczności dla Mo
narchy, a następnie uznanie dla tych stron
nictw w parlamencie, które przyczyniły się 
do przeprowadzenia równouprawnienia na
rodowego w prastarej dm a mater praskiej 

Z tern żywszem uczuciem na okrzyk ten

radości odpowiadamy braterskiemi życze
niami, że związki Polski z Czechami były 
o wiele więcej cywilizacyjne niż plemien
ne, że uniwersytet praski był od wieków  
siostrzycą Akademii Jagiellońskiej, że jak  
jeżyk czeski i polski z jednego wypłynął 
źródła, i z jednego źródła wypłynęła wia
ra —  tak szły z Pragi do Krakowa i na 
odwrót to postępy wiedzy, to burzliwe prą
dy wyobrażeń religijnych, filozoficznych, a 
w ich następstwie wstrząśnienia i zapasy 
polityczne. Wspólność ta i wzajemność Pol- 
ski z Czechami i szkoły krakowskiej ze 
szkołą praską oznaczała długo linię grani
czną cywitizacyi zachodniej wśród świata 
słowiańskiego —■ a przerwał ją  szereg nie
szczęść spychający w bezdeń narodowość
czeską.

Odrodzenie ńarodowości czeskiej w ua- 
szem stuleciu tern pewniejsze ma rękojmie, 
że miało na początku podwalinę pracy nau
kowej. 1 pod tym Względem odróżnić trze
ba te zachody i mozoły podjęte przez za
stęp wskrzesicieli narodu od sztucznych a- 
ffitacyi, które bez trudu i ofiar chcą wśród 
innego ludu słowiańskiego budzić poczucie 
odrębności przez instynktu nienawiści ple
miennych, społecznych i apostazyj religij
nych. Inaczej Dilbrowski, Hanka, bzafa- 
rzvk i tylu innych pojmowali odrodzenie 
po k ilk o w i^ w y m  le ta rg - Wiele . ^ r t e l -
nych krzywd Ńieńłcy 1 cze  ̂ WQ̂  
rodowi, a jednak pisma tych uczonyou, . 
ne od ućzuć zemsty i nienawiści, wynoszą 
;ylko ze zgliszcz pomniki języka i wspo
mnienia minionej wielkości. Tak zmartwych
wstają narody, które nie z Wschodu zapo
życzają zmysł niszczenia, ale z chrześei- 
ańskiego Zachodu wyniosły poczucie swych 
praw.

Jakiekolwiek później w niektórych stron
nictwach czeskich i w chwilach walki ob
jawiały się sympatye i złudzenia, witamy 
z otuchą i nadzieją nową epokę, jaką ro
kuje narodowemu rozwojowi Czech powsta
nie czeskiego uniwersytetu w Pradze. B ę
dzie ona niewątpliwie powrotem do tych 
zdrowych dążeń i szlachetnych prac, jakie 
podjęli Uczeni czescy ńa początku stulecia. 
Uniwersytet czeski w Pradze, jest lukiem try
umfalnym nad grobem tych mężów. Nauka 
utwierdzi jeszcze ów przedwieczny węzeł, 
który łączył naród czeski z cywilizacyą 
Zachodu, nauka nięstanie się bronią do 
walki dwóch narodowości, ale raczej roz
jemcą W wspólnej pracy cywilizacyjnej; 
nauka wreszcie jest pierwszorzędnym czyn
nikiem politycznym, bo ona doświadczenia 
historyi, zdobycze myśli i wiedzy przenosi 
w praktykę życia, koi namiętności i służy 
za drogowskaz przyszłości.

Narodowość, gdy nią kieruje samo uczu
cie, zwłaszcza uczucie niezaspokojone, wpa
da często w  zgubne odmęty; narodowość 
idąca za rozwojem naukowym staje się 
s iłą , na której bezpiecznie można opierać 
gmachy polityczne.

Zrozumiał to natchnieniem swego posłan
nictwa Monarcha, którego pieczy powierzo
ne zostały ludy w odwiecznej żyjące mię
dzy sobą waśni. Pragnąc przywrócić mię
dzy nimi harmonią i równowagę, zwykł ró
wnouprawnienie zaczynać od sfery nauko
wej. Jak wspaniałomyślnie obdarzył nas in- 
stytucyą Akademii, tak wolą jego było, aby 
Czesi tern prędzej w walce parlamentarnej 
uzyskali uniwersytet.

Czesi pragnęli otrzymać uniwersytet nie 
na drodze nadania, ale jako zdobycz 
w walce, parlamentarnej. To, co było ich 
najważniejszym postulatem, a było życze
niem Monarchy, to stało się jednym z głó
wnych punktów programatu ugodowego mi
nisterstwa. Zakończenie tej sprawy jest 
przeto zwycięstwem politycznem dzisiejsze
go gabinetu i dzisiejszej większości.

W jej szeregach Polacy popierali spra
wę uniwersytetu praskiego, jak sprawę 
własną, bo wobec ludów słowiańskich, czy 
chodzi o administracyę Bośnii i Hercego
winy, odpowiednią naturze i potrzebom tego 
ludu, czy o sprawę uniwersytetu w Cze
chach, na sztandarze polskim zawsze znane 
hasło: „za naszą i waszą w olność/1 Lecz 
sztandar ten utkwiony silnie na okopach tej 
warowni ludów słowiańskich, jaką jest jedy
nie i wyłącznie monarchia austryacka.

KORESPONDENCJA „CZASU."
L w ó w  14 lutego.

($§) Organ uwięzionćgó % Mar**-wa’ 
skrajny PtHłom; kfófy dotąd m m  W iw ?  
rom wiedeńskiego EingiesStru 50,000 złr., wrzes^- 
mo przez Cara ofiarowanych, naWoluje prasę pol
ską do umiarkowania w traktowaniu sprawy are
sztowań i prawosławia hnilickiego. Ostrożnie z o- 
gniem f — Woła pełnomocnik p. Markowa w wstę
pnym artykule. Kapitalna rada! Wyobraźmy so
bie, że w płomieniach stoi doń* na ludnej ulicy, 
a ktoś troskliwy o dobro zagrożonego miasta, woła 
w niebogłosy: ostrożnie z ogniem! Jeszcze lepiej 
wyglądałaby scena, gdyby okrzyk ten wydał wte
dy ów, który alkf sam ogień podłożył, albo wsku- 
tek nieostrożnego obekotfeema si§ z ogniem pożar 
wywołał! Na szczęście nikt nie myśli stosować 
się do rady p. Markowa, skoro ja m  proximUs ar- 
det Ucalegon! Gdy ogień buchnie słupem w górę, 
trzeba się z nim nie ostrożnie, lecz energicznie 
obchodzić, a gdy kto co przeskrobie, trzeba go 
nie moralizować lub upominać, lecz oddać w ręce 
sprawiedliwości. Tylko że to nie jest dzis za
daniem prasy polskiej, lecz wyłącznic władz 
państwowych. Jednakże rada Prołomu  zdać się 
nam może w innej sprawie, t. j. w sprawie To
warzystw ruskich, i tych,, ostatniemi czasy w tak 
znacznej liczbie zakładanych ruskich Czytelni lu
dowych, gdzie pewnie aż nadto znajdzie się po
wodów do energicznego wystąpienia organów po
litycznych. Z portretów carskich, jakie się w tych 
Czytelniach znajdują, możnaby utworzyć mały 
sklepik obrazkowy, a z zakazanych pism i bro
szur, z podburzających wierszyków itp., powstał
by nie fascykul, lecz biblioteczka mała. Tam z pe
wnością tli pożar, tam ostrożność jest nakazana 
Ale i tam ostrożność nie może być inaczej poj 
mowana i zaaplikowana, jak tylko w ten sposób 
że się stłumi całe zarzewie. ,

Słyszałem, że Lwów gościł w murach swoich

znakomitość rosyjsko- ukraińską} p. Kulisza, zna
nego tak dobrze wszystkim zajmującym się spra
wami ruskiemi i rosyjskiemi, że nie potrzebuję 
dodawać, jak wątpliwą musi być radość władz 
z powodu tego zaszczytu. Przejażdżki pp. prolev 
sorów rosyjskich po Galicy i powinnyby w ogóle 
nie odbywać się bez pewnego towarzystwa, cho
ciażby takiego, jakie przed kilku laty władza 
przydzieliła p. profesorowi Jłowajskiemu podczas 
zwidzania różnych stron „w celach naukowych . 
Szkoda, że w swoim czasie nie postąpiono tak 
samo z profesórem kijowskim Antonowiczem, zna
nym renegatem, który w r. 1863 organizował ruch 
powstańczy na Ukrainie, a teraz może także or- 
ganizowałby, ale coś innego i gazte indziej. 
W kilka tygodni po wizycie p. Antonowicza we 
Lwowie nastąpił ów słynny mityng józefiński, po
tem nastąpiło znaczne ożywienie w ruskich ste
rach, zakładano nowe pisma, towarzystwa, czytel
nie itd., aż wreszcie— tutaj zasłona spada, bo za
czyna się akt sądowy, który do pewnego czasu 
usuwać się musi z przed oczu widzów. Jeżeli p. 
Kulisz wkrótce zjedzie się z p. Antonowiczem, to 
będą mieli wiele a wiele do pomówienia ze sobą 
na temat tempora mutantur!

Wystawa, która w jesieni odbędzie się w Prze
myślu, powinna wypaść bardzo dobrze, bo zainte
resowano się nią powszechnie, a fundusze publicz
ne poparły ją znacznemi stosunkowo datkami. Ko
mitet lwowskiego Towarzystwa gospodarskiego za
mierza uregulować wystawy specyalne z dziedziny 
rolnictwa i przemysłu w ten sposób, żeby odby
wały się peryodycznie, w pewnym stałym porząd
ku i z pewną jednostajnością regulaminową w ca
lem urządzeniu. Komitet ułożył już w tym celu 
statut, który oddany zostanie do rozbioru osobnej 
ankiecie, a następnie do uchwalenia ogólnemu zgro
madzeniu członków.

Na bal dla funduszu pomnika Mickiewiczow
skiego wcale licznie wpłjrwają wkładki z prowin- 
cyi. Kto przyjechać nie może, zwraca zaproszenie 
ale — z pieniędzmi, o co tu głównie chodzi. X. 
arcybiskup Wierzchleyski zwrócił zaproszenie z 20 
złr.; X. metropolita Sembratowicz zwrócił także 
zaproszenie ale bez najmniejszej wkładki.

W ie d e ń  12 lutego.
(564e posiedźcie Izby wyższej)

Prezes hr. T r a n t t m a n s d o r f f  zagaja posie
dzenie o godz. 11 min. 30. . . .  ,

Z Izby poselskiej jest zawiadomienie o uchwa- 
onym projekcie o nafcie. Na wniosek hr. H o y o s a 

wzięto go już dziś pod obrady w pierwszem czy
taniu i przekazano komisyi finansowej.

Na porządku dziennym nasamprzód ustawa o 
kontyngensie rekruta, obliczonym na podstawie 
ostatniego popisu ludności i o poborze rekruta 
w r. 1882. Imieniem komisyi politycznej p. Ar- 
n e t h  wnosi: przyjąć ustawę w brzmieniu uchwa- 
lonem przez Izbę poselską. Uchwalono ją bez dys
kusji w drugiem i zaraz też w trzeciem czytaniu.

Następuje ustawa o nałożeniu podatku spożyw
czego na wina sztuczne i półwinki po tak zwa
nych miastach zamkniętych. Imieniem komisyi fi
nansowej bar. W e h l i  wnosi: przyjąć ustawę 
w brzmieniu uchwalonem przez Izbę poselską. 
Uchwalono ją również bez dyskusyi w drugiem i 
trzeciem czytaniu. .

Dalej imieniem komisyi prawniczej bar. K i z y  
zdaje sprawę z petycyi Banku hipotecznego na 
Czechy i innych instytucyj pieniężnych w sprawie 
zasad prawnych co do prawa pierwszeństwa za
ległych odsetek od kapitałów przy podziale ceny 
kupna zyskanej za grunt ohdłużony w przymuso
wej licytacyi. Petycye domagają się prawa pierw
szeństwa dla zaległości więcej niż trzyletnich, je
żeli przed trzema ostatniemi latami już były za
skarżone. Komisya wnosi: przejść nad petycyami 
do porządku dziennego, albowiem dotychczasowe

Część literaeko-artystyczna. 

CZARNY IWAN.
(3) (Ciąg dalszy).

III.

Zima mijała spokojnie. Głuche tylko krążyły 
wieści, że skoro śniegi stopnieją, z wiosną, na 
śgo Jerzego Ferdynand wkroczy do Węgier. Tym
czasem w całym kraju Zapolya uznany był kró
lem, tylko na austryaekiej granicy, w warownym 
Presburgu, tuliła się drobna garstka magnatów 
z Habsburskiej partyi pod opiekę królowej wdo
wy, Ferdynandowej siostry Maryi, wiernej orędo
wniczki praw dynastycznych swojego brata. Od 
obydwu tych królów-rywal i większym mocarzem 
był Czarny Iwan, bo w ziemi nad Maroszem pa
nował samowładnie i kilkanaście tysięcy wojska 
czekało tylko jego skinienia, gdy koronowany na 
stępca śgo Szczepana ani kilkuset rycerzy nie 
miał na zawołanie. I słusznie mówi Szeremy, że 
Węgrzy bali się więcej Iwana, niżli własnego króla. 
Udało się wprawdzie Torokowi odzyskać Sabatkę; 
skorzystał z chwili, gdy Car wydalił się z swej 
rezydencyi, słabą tylko na zamku pozostawiwszy 
załogę. Nie kusił się jedoak Iwan o odzyskanie 
Sabatki, bo mu się już uprzykrzył lewy brzeg Ma- 
roszu, wyssany kilkomiesięezną jego czerni hulan 
ką. Za Maroszem więc, nad Cisą, rozgościł się 
ze* swemi pułkami, a w mieście Szeged urządził 
sobie nową carską siedzibę.

I  lepiej mu tam było pewnie, niźłi dawnemu 
jego panu w Ostryhomiu lub na zamku budzin- 
skim. Przez długie lata trawiło Zapolyę pragnie
nie korony, a po kilku tygodniach uczuł, jak  cię
żkie było jej brzemię. Łatwiej wichrzyć i pod tron

podkładać petardy, niżli zasiadłszy na tronie, wśród 
ogólnego zamieszania — rządzić. Ludzie sobie 
niełatwo zdają *z tego sprawę, więc w gronie naj
wierniejszych, najstarszych przyjaciół Zapolyi od
zywały się tylko głosy, że mu Pan Bóg z dniem 
koronacyi odjął dawną energię i bystrość umysłu. 
Dowcipny nasz Krzycki dobrze o nim powiedział, 
że to niesumienny rzemieślnik, który nad siły 
swoje za wiele przyjął obstalunków, a nie mogąc 
wydołać, niczego się nie tyka i każdego pociesza, 
że wszystko jutro będzie gotowe. Im więcej się 
po nim spodziewano, tern dotkliwsze nastąpiło roz
czarowanie ; odstręczali się od niego dawni przy
jaciele i zwolennicy, a magnaci, którzy nań za
wsze krzywo patrzyli, mogli się teraz do syta u- 
rągae z malowanego króla. Gdy zaś do tego 
wszystkiego poczęła krzyczeć szlachta na dawne
go swego ulubieńca, że ją wydał na łup plugawej 
czerni słowiańskiej, smutny horoskop zarysowywał 
się w przyszłości dla króla Jana.

Co gorsza, na smutnym i opustoszałym dworze 
królewskim coraz głośniej szeptano, że ten lub ów 
z możnych magnatów i dygnitarzy zaprzedał się 
już z duszą i ciałem Austryakowi, chociaż otwar- 

z królem nie zrywa i wiernego udaje sługę.cie
Ale król dobroduszny albo nie wierzył, albo, choć 
mu czarna troska orała czoło, na zdradę i prze 
niewierstwo nie znał lekarstwa.

Sięgnijmyż znów do nieprzebranej skarbnicy a- 
negdot, którą nam w pamiętnikach swoich zacho
wał Szertmy. Razu pewnego przybył na dwór 
królewski Piotr Perenyi, do niedawna stróż korony 
śgo Szczepana. Jemu- to zawdzięczał Zapolya, że 
dostał w swoje ręce insygnia królewskie i z łaski 
jego mógł się koronować; wynagrodził mu to so
wicie wysoką godnością siedmiogrodzkiego^ woje
wody, którą sam dotychczas piastował. Mimo to 
wszystko i o wojewodzie niedobre krążyły wieści. 
Król wprawdzie nie dawał mu tego uczuć, aby 
nie zrazić sobie dostojnego dygnitarza, może wre
szcie nie wierzył plotkom, Ale u kapelana królew

skiego, u Szeremyego serce było na dłoni a języka 
nie umiał trzymać na wodzy. Szukał więc zaczepki 
ze swoim kolegą, kapelanem wojewody, i wśród 
dótni odezwał się głośno:

— Ładnego masz pana, krzywoprzysięscę i 
zdrajcę; wiemy to dobrze, żeście jeździli do króla
Ferdynanda. .

— Łżesz jak pies! — otrzymał w odpowiedzi, 
i nic mu już nie pozostawało, jak argumentum 
hungaricum , w którem mimo sutanny był snąc 
silniejszy, niżli w szermierce na słowa. _ „Chwyci
łem go więc za włosy — opowiada naiwnie i 
jiłem jak mogłem, i on mnie także walił, co mu 
sił starczyło, ale z pomocą boską ja byłem na 
wierzchu a on na spodzie. Zrobił się hałas, przy
biegł król i Perenyi i dworzan siła, a cały dwór 
śmiał się do rozpuku, że się księża pobili."

Takieto krotochwile bawiły dwór Zapolyi, gorzkie 
zaprawdę, bo na dnie ich mieściło się podejrze
nie zdrady, jak przyszłość pokazała, aż nadto u- 
zasadnione. Już podczas owej bitki kapelanów Pe
renyi był na liście tajnych stronników Ferdynanda, 
który go zjednał sobie pokryjomu i przyrzekł za
twierdzić go na godności siedmiogrodzkiego woje 
wody, ale kazał się nie odsłaniać, dopóki nie na, 
dejdzie chwila stosowna. A takich, jak Perenyi, 
było wielu, wszyscy niemal najwyżsi dostojnicy 
królestwa pozawierali tajemne układy z dworem 
wiedeńskim, każdy wymówił sobie, jakie zamki, 
miasta i włości otrzyma od Ferdynanda, z domen 
królewskich albo z rozległych prywatnych dóbr 
Zapolyi. Zręczni ajenci, na których czele stał To- 
masz Podwinnyay, pracowali nad tern dziełem sze
roko rozgałęzionej zdrady i przeniewierstwa. Tym
czasem zaś stanął formalny rozejm między Zapo- 
lyą a Ferdynandem, aż do czerwca  ̂1527 roku, 
pod pozorem układów o pokój, aby intryga doj
rzała a siły zbrojne Habsburskich dzierżaw przy
gotowały sie do wkroczenia w granice węgierskie.

Nie dziw,* że i o „Czarnym Mężu“ nie zapo
mniano na dworze wiedeńskim. Ber schwarze

Mann, le N o ir , jak go w swych listach francus
kich nazywała królowa Marya, był często przed
miotem narad i korespondencyj. Już w lutym 
prosił Ferdynand usilnie przywódzców Habsbur
skiej partyi, zgromadzonych w Presburgu, żeby 
się starali zarzucić sieć na Iwana. Wówczas to 
właśnie zjechał był do Wiednia Podwmnyaj; 
z pierwszemi owocami swojej misyi tajemnej i 
wybrał się na powtórną podróż do Węgier, zao
patrzony w 40 listów Ferdynanda z rozmaitemi 
tytułami, których adresy wypełnić miał według 
potrzeby. Jeden z tych listów, poparty wymowne- 
mi argumentami w brzęczącej monecie, argumen
tami, które u magnatów węgierskich rzadko chy
biały celu, należało wyprawić do cara Iwana.

Ale z „Czarnym Mężem11 nie było żartów; sam 
Podwinnyay nie mógł się narażać na niebezpie
czną podróż do carskiej rezydencyi. Już przedrzeć 
sie do niej nie było łatwo, a nużby się pokazało, 
że dawny pachołek Zapolyi uczciwszy od tylu 
dostojnych magnatów; mógłby posła na pal wbić 
lub upiec żywcem. Jakiś kupiec z Ftiafkirchen, 
Marcin Botus, podjął się wreszcie tej niebezpiecz
nej misyi i wybrał się nad Cisę jak na wyprawę 
kupiecką. Na ładownym wozie miał trzosy złota 
z pokaźną sumą 5000 dukatów, 500 sztuk sukna 
na odzienie dla carskich ludzi i dziesięć pozłaca
nych puharów, a obok woza rżało pięć tureckich 
dzielnych bachmatów.

Dary te wielce uradowały Iwana; przywołał 
wnet marszałka, podskarbiego i wojewodów, ob
sypał ich hojnie złotem a sukno kazał rozdzielić 
pomiędzy ludzi. Ale wszystko to było niczem przy 
liście Ferdynanda, który mu wręczył Botus. Duża 
pieczęć^ wyciśnięta na wosku czerwonym i pod
pis własnoręczny cesarkiego brata i tytuł „Jaśni* 
Wielmożny11! nie spodziewał się tego Iwan prze* 
rokiem, z zgrzebłem tylko i derkami końskiemi 
mając do czynienia. A jakaż dopiero treść listu. 
W najłaskawszych wyrazach przyrzekał mu brat 
cesarski, że go uczyni despotą Rascyi i odda mu

panowanie nad słowiańskiemi ziemiami na połu
dniowych kresach węgierskiego królestwa. Znać 
tu majestat prawdziwy; to nie Zapolya, co— pożal 
się Boże— kazał mu siedzieć w opustoszałej ziemi 
i upominał jeszcze, żeby nie turbować szlachty 
węgierskiej, jak gdyby samem powietrzem można 
wyżywić 15,000 ludzi. Car-b&ndyta widział przed 
sobą carstwo prawdziwe i przedzierzgnąwszy się 
znów z cara w proroka, obwieścił rzeszy swojej 
namaszczonym głosem: „jako mu Pan objawił, że 
rról Ferdynad jest tym Majestatu Bożego wybrań
cem, któremu dano wszystkich pogan ugiąć pod 
błogosławione jarzmo chrześciańskiej wiary i wy- 
ilenić plugawe Mahometa błędy11. A czerń słu
chała z czcią głęboką i wraz z prorokiem swoim 
przysięgła wierność zbawcy Chrześcijaństwa, kró- 
owi Ferdynandowi. .

Na odjezdnem Botus oznajmił Iwanowi, że po
winien żyć w zgodzie z Walentym Tórokiem, 
skoro służą jednemu panu, bo i on już przeszedł 
pokryjomu na stronę Ferdynanda, a prorok tak 
jył posłuszny natchnieniu bożemu, że i Torokowi 
darował zajęcie Sabatki i prosił Botusa, żeby mu 
zaniósł po drodze pozdrowienie braterskie od cara 
Iwana. Ale Tórok, choć posła przyjął gościnnie, 
zacisnął tylko pięście i odgrażał się głośno, że 
Iwan z jego ręki jeszcze śmierć poniesie. Na ele- 
kcyi wykrzykiwał, co mu sił starczyło, że Zapolya 
musi Węgrom królować; przed tygodniem za o- 
bietnicę kilku zamków sprzedał się Ferdynandowi, 
ale żeby miał bratać się z chamem słowiańskim, 
który mu zabrał Sabatkę i pobił go potem sro
motnie, tego Walenty TCrok nie byłby uczynił 
za żadne skarby świata, bo to się nie zgadzało 
z honorem węgierskiego pana.

(Ciąg dalszy nastąpi)-

Stanisław  Smolka.
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''■m ?tw*ono jeszcze dwie inne petycye, które dla 
nas me mają żadnego znaczenia, i dokonano wy
boru uzupełniającego do Trybusnałkstanu, do którego 
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da mu w
z oka spraw rolniczych i stara się podźwignąć ie 
w ogóle, a me dla pewnej tylko klasjy.

Poseł S c h i n d l e r  stwierdza pomyślniejszy niż
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lian Mosler, Hilary Majkowicz, Maurycy Man U  g* co do żadnego podatku zużyw-
delbaum, Izaak Normann, Jakób Orasz ta in f™fa5- * 7 Wedy .!-v!ko, f dyby był monopol
Maurycy Pitzele, Izydor Keben, Wilhelm Re- Pofiatplf’nd ^  .rzeczywiś.®1® tak -iest co do soli- 
ben, Józef Rost, Wilhelm Reichraann Henrvk h ! ®o11 oczyw iście spada wyłącznie na
Rosenblatt, Maurycy Schmal, Jakób Spitzel I tck'Td1'^1- ’ -1 f  -ef? • to m,<?noPoI1 na 8011 P°da-
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Winkler, Feliks Markowicz, Feliks Śilberfeld n ro L m ita ^ f  ^ on7l1“ cyj ay rozdzieli się między Maks. Wittlin. onoerieia, producenta, fabrykanta, przekupnia, konsumenta

J i t. d., bo stanie miedzy nimi ów wielki reguła-’

. " vy u u i c l  »bwieruza pomyślniejszy niźlnia ryadn ■» . 7 na lar piec z
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Wreszcie Koło na wniosek p. B a u m a  uchwa-'zególniej w porównaniu z budżetami

formy podatku doefiow egofaby  w i je f  p r ż y k s i i |d J V a7  oioieẑey(iroćhoUhi wystosowali Minister skarbu mianował tontrolora główneso 
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Sprawy monarchii.
Mowa posła Jaworskiego

darzen takich nie trzeba kłaść na karb narodów 
am na szalę polityczną. Mówca odzywa się dó 
Niemców w przydłuższym wywodzie w duchu bar- 
za pojednawczym, zachęcając do zjednoczenia 

pod hasłem: viribus unitis!

dysława Ga j dę ,  Feliksa P I 
R u d k i e w i c z a .

tor, którego nawet pp. Menger i Herbst nie po
wstrzymają, t. j. konkureneya obejmująca trzy 
części świata (Brawn! brawo! z prawicy).

Mówiono bardzo wiele o produkcyi galicyjskiej. 
Pozwolicie, że jako reprezentant tego kraju pod 
tym także względem powiem słów kilka na uza
sadnienie naszego głosowania. Rzecz to szczegól- 

miana w dyskusyi Dad ustawą o cle i podatku mejsza: przemawiali dwaj panowie z lewicy je- 
cd nafty. den (Suess) dowodził, że wskutek ustawy tej gali-

f f i S S S S E -  £ t
| i  inaczej nie m„że; Ą j. . - . paragraf pierwszy

W a r s z a w a  12 lutego. D yrekto telfgraftw miallowal kand .post,nowie,la.
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jy j 4"Wi / i dodc i n i c z e  postanowienia. | w przemysł woffóle bedzie n^n rł t

* * 8tecyi
wiediiwości w 
do rozporządzenia

i . u a i c s u  uo ministra spra-1 wie, może przybyć ho nhiawv „ m 3  . , unanowaia rzeczywistymi nauczy- wodów mo
sprawie niestosowania się sądów zamierzam, są tak drobne rS e fic z n e  źcPd̂ 4  Z  v™  szkół ®tatowycbi Stanisława J a m b o r k a  gólnej, pan 
ia  o języku słowiańskim. ieszcze nnw aL ™  '•  e dziś w Ryszowie, Tomasza K l o s k ę  w Bachowicach. Wora

tą ustawą, 
ją  w tej sil-

pne

W i e d e ń  13 lutego.

to zwiastuny nadciągającej burzy.
Trzecb-milionowa Białoruś śpi. Kiedy voulc 

plemiona Łotyszów, Estów, nawet Małorusów 
dzą się z większego uśpienia, Białoruś
Óorinao>A nnnlm  Z ~A. . *__• n

nej nadziei, ̂  że rząd starać się będzie w granicach 
ustaw zaopiekować się galicyjskim przemysłem

 0 _ .. 1|ucuę w erauicacu wsKazanvcn reffiiiammem naftowym Lmadać mu ulgi sposobem • poczekania
z a j ę w Frydrychowicaeh; zaś Win- * Pan poseł z Deczyna pomówił przedwczorai P ku ’ , “b Powstrzymania niepotrzebnych we- 
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me po- tutaj, i 7 i o m ^ i : 7 e  7  Jakiego ^rodzaju
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cy owego czauu w J fk £ o ie  i, a

gólnych rozprawach nad budżetem, które się dzi-’ zosS ^albo^ 'P o lakam i^  f j“ nazyów Prz?chodzą, 
ttaj rozpoczynaj, i ożtcry dpi beż prżerwy L a ć  w n ie '1  rfe,y w k S j  i r t ?  I!oS?“ a,”, ’ 8tó8°- S n r a w v
Si t , 1 D o p i e r s  w08t8,nicb “™ob -I ®Prawy miejskie.

I I I ^ s f  I
czne. Wszystko musiało stawać niby do apelu, 
nawet „biedna dziewczyna z Leopoldstadtu“. (We-

wersa^na'^czv^mlc^6^™ ^ ^ k z^ ai^  „hanswer-1 see w społeczeństwie, ma 
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Dr L u t o s t a n s k i  wyjaśnił, ze sprawozdanie wiedzieć: bo jesteśmy w większości i pocmwaSiyikach F l e e t e d ^  ™ mewybr?dność w środ-

nerwszv svfltem, w takim ra- giczną grupę ' ‘
yzięłoby najpe-1 chociaż nieok 
obcokrajowych; bnośei, które

;  ; - częściowym przeasiębiorei
z i e V d S  całćjj drogi T e lL S ? w m; w takim ra'I  giczną grupę, co się potwierdza p 
wnićj towarzystwo f a p i t a t S  o f i l S t  S

S l k f p 5 £ * ' ^  samowiedi
wadzić, ale także inżyn ieSy^  “tefhnicy T i^ w i U h ą ć l i ę  ^ s ta ć  ^ i e z v k  nai'zecze’ }mogą,c.e roz-1 budować nie można 
znajdą łatwićj przy Kudowie pomieszczenie. Aby czną róźm acf sie nod S c l,? ^  prf e8zło?c blstoryr się również za wodą 
poprzeć przyjęcie przez ministeryum f*™ ly I S „ ™ i Ci l Ię pod, Wldu względami ^  —  1 1 -•
go systemu budowy, wniósł p. *Ha 
Koło polskie uchwaliło, aby prezes 
z dobraniem kilku członków Koła

żamy za niezależną socyolo- nLoiektów “  uygiemstow ma rozpoznania przeszkodach, jakie nam w tym względzie zawsze wyborczych lc c r«  7  -y  • •

l f ^  S !  lU 8w,e gto.sy> aezyni’ł to nieustraszeni
prześle się protokóły 

1882, lecz wedleoaociągow za bUU,UOO złr. wy-1 w nadaniu pewnych ulg co do podatku grunto- najszczersze! J I l  ■ •, WedIe
Dr P a r e n s k i  oświadczył L e g o  ciężko dotkniętym właścicielom g r i m t ó w , S T w o l i f 7 f  '  1 W<f 6 naJlepsze.i wie“

! źródlaną i wniósł aby zażą- przez co uszczupla się dochód z rzeczonego po P„8 i Ł [ ? ! * ^ow ney .

tego zadania po dokładnem ro zn a trz lI i i i  P odstaw ił pos. Herbst; wielka

za I ra a l  -!r wstąpił przedwczoraj na pole, któ- 
t y®bcza8 było wyłączną dzierżawą posła 

smu tra oe0PA° ! ”•’ p‘ ®ue88a, na pole obrazowego
no- 1 \  ydk° P ) ndant do „biednej dzie-

nam „biedne-
praewagę „s„bi„tcg„ „M a-1  to n ie  wody z t o g X *

po dokładnem roupatene-ljen, nędza, k tćr, nam opinał pon. Menger j wielka



jest nędza i w tym krain, który ja  mam zaszczyt 
reprezentować. Ale niech mi pos. Herbst wybaczy 
zapytanie: jestźe on, czy nie jest posłem na sejm 
czeski? i czy nie należy tam do większości? A 
czyż jedną z najważniejszych czynności sejmowych 
nie jest zaradzać stanowi rzeczy, jaki nam pos. 
Herbst tu malował? (Brawo! z prawicy). Czyż 
Czechy niedość bogate, by z materyalną i morał 
ną pomocą dotrzeć aż w ostatnie szczeliny i na 
ostatnie wyżyny gór czeskich? Gdyby szanowny 
pos. Herbst do znajomości stosunków i możności 
swej co do naprawy ich dodał energię woli, ry
chło położyłby kres tak smutnemu w górach czes 
kich stanowi rzeczy, jaki nam nrzedwczoraj wy 
malował. (Brawo! z prawicy). Jego mowę „bied
ny pięciocentownikK bardzo chłodno przyjmie; bo 
mu to na jedno wyjdzie, czy umrze z głodu przy 
5 centach dziennego zarobku, czy przy 474/,J0 cen
ta. (Huczne brawo! i rzęsiste oklaski z  prawicy)

Z tea lrn  pow stan ia .

Dotychczasowe powolne działanie wojsk austrya- 
ckich polegało na ważnych pobudkach. Zamiast 
rozpoczynać bój słabemi siłami z powstaniem, 
które nabrać mogło przez to otuchy, wypadało 
najpierw zgromadzić takie siły, które nie tylko 
do zaimponowania powstańcom posłużyć, ale także 
wszelkim międzynarodowym ewentualnościom od- 
razu sprostać mogły. Uznania godną stroną w tej 
pozornej tylko kunktacyi jest wyraźny zamiar 
stłumienia powstania przez samo zaimponowa
nie mu rozwinięciem wielkich sił, bez przelewu 
krwi, który by mógł dalszą politykę pokojową u- 
trudnić. Tymczasem same marsze w ciągu zbie
rania się sił i drobne utarczki dotychczasowe nie 
pozostały bez ważnych rezultatów strategicznych. 
Przez opanowanie najważniejszych pod tym wzglę
dem punktów wszystkie komunikaeye między głó- 
wnemi miastami, jak n. p. między Mostarem, Se- 
rajewem, Trebinią i miastami nad zatoką Kotar
ską są w ręku wojska austryackiego, a tern samem 
powstanie hercegowińskie w Zagórzu oddzielone 
jest od powstania bercegowińskiego w okolicach 
Foczy, Gacka i Bileku a to znów od powstania 
w Krywoszy. Jest więc nadzieja, że powstanie 
tak skrępowane uzna po prostu potrzebę podda
nia się, coby było najpożądańszem, i pojawiają się 
już symptomy świadczące, źe myśl ta kiełkuje 
w kołach powstańczych. Zajęcie Lednicy odcina 
powstanie Krywoszy od wąwozowych przejść do 
Czarnogóry. Pozostaje mu tylko droga z Drą
gali do Grahowa, tak , że można teraz zażą
dać na seryo od Czarnogóry, aby mu tę jedyną 
drogę zamknęła, na co jej siły zupełnie wystar
czą. Okaże się więc przy tej sposobności wyra
źnie dobra lub zła wola rządu czarnogórskiego. 
Jest to poniekąd ultimatum strategicznie postawio
ne rządowi czarnogórskiemu.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  15 lutego.

Walne Zgromadzenie Stowarzyszenia nau
czycielek odbyło się w niedzielę w sali posiedzeń 
magistratu przy licznym udziale członków. Po za
gajeniu przez prezesową p. Antoninę Z u b r z y c k ą  
odczytała sekretarka p. Joanna P o g o n o w s k a  
protokół z ostatniego zgromadzenia, k tóry  bez zmia
ny przyjęto, oraz sprawozdanie z czynności W ydzia
łu w roku zeszłym, zaś skarbnik dyr. Julian M a- 
c i o ł o w s k i  złożył sprawozdanie z obrotu fundu
szów Stowarzyszenia. Ze sprawozdań tych okazuje 
się, iż dochody w zeszłym, roku wynosiły 1761 złr. 
1Y2 c . j Z  czego wydano na pomnożenie funduszu po
życzkowego 300 złr.vna zapomogi jednorazowe 195 
z łr .) zaś wydatki administracyjne wynosiły 25 złr.. 
W  funduszu pożyczkowym, który w zeszłym roku 
z dochodów bieżących i innych na ten cel wpływów 
utworzono, dochody wynosiły 991 złr. 63 c.-z cze
go udzielono pożyczek 18 członkom w łącznej kwo
cie 976 złr.,M ajątek Stowarzyszenia stanowi: a) fun
dusz żelazny w gotówce na książeczkę kasy oszczę
dności 4116 złr. 14 centów ,w  obligacjach 600 złr.. 
w kapitałach przyrzeczonych 1400 złr. b) fun
dusz obrotowy 806 złr. 57%  centów- c) fun
dusz pożyczkowy 760 złr. 63 c., d) zaległości 46 
złr. 10 c.; e) fortepian wartości 420 złr. W  roku 
zeszłym powiększył się majątek Stowarzyszenia o 
767 złr. 4%  c.; na zapomogi, zakupno książek i 
pożyczki wydano ogółem 1202 złr. 44 c. Do Sto
warzyszenia przystąpiło w roku zeszłym 41 człon
ków; ogólna liczba wszystkich członków wynosi 281. 
Po odczytaniu sprawozdania skarbnika zabrał głos 
Dr M a r k i e w i c z  i w dłuższem przemówieniu wy
kazał, że Wydział obracając tak  szczupłemi fundu
szami mógł mimo to tak wiele pożytecznego zdzia
łać, a przyczyny należy szukać w tern, że wydatki 
na administracyę są tak  nieznaczne. Widzi w tern

wielką zasługę, W ydziału, a głównie prezesowej, 
która usilnie stara się o to, aby wszelkie wpływy 
jedynie ku pożytkowi stowarzyszonych obracano. 
Stawia więc wniosek, aby zgromadzenie udzielając 
Wydziałowi absolutoryum z zarządu funduszami, wy
raziło zarazem przez powstanie uznanie i podzięko
wanie za tak wzorowy zarząd, co tez Zgromadzenie 
jednomyślnie przyjmuje, a nadto uchwala na wnio
sek Dra Michała S c h m i d t a  wyrazić piśmienne po
dziękowanie p. Sekretarce i p. Skarbnikowi za ich 
pełną poświęcenia, bezinteresowną, a wielce skute
czną p racę; wreszcie Zgromadzenie wyraża podzię
kowanie p. Anieli D e m b o w s k i e j  za wzorowe 
kierownictwo biura umieszczeń. Dr M a r k i e w i c z  
stawia wniosek, aby wobec tak pomyślnych rezul
tatów, jakie ustępujący Wydział przedstawił,Zgroma
dzenie przez aklamacyę, tenże Wydział na następny 
rok zatwierdziło. Dr S c h m i d t  sprzeciwia się temu 
wnioskowi, albowiem Wydziałowi zależy na tern, 
aby każdy z członków miał swobodę wypowiedzenia 
swego przekonania i głosowania kartkami według 
własnej niczem niekrępowanej woli, i stawia wnio
sek, aby głosowanie odbyło się kartkami. Wniosek 
ten, za którym głosowali jedynie członkowie wy
działu, upada, a Zgromadzenie jednomyślnie zatwier
dza Wydział dotychczasowy a mianowicie: p. Anto
ninę Zubrzycką, prezesową; p. Dr Michała Schmidta 
wiceprezesem, p. Joannę Pogonowską, sekretarką; 
p. Juliana Maciołowskiego skarbnikiem, zaś człon
kami wydziału pp.: Dra Leona Cyfrowicza, hr. Ana- 
stazy | Dzieduszycką, Sewerynę Górską, Karolinę 
Krynicką, Mieczysławę Sieczkowską, P io tra Umiń 
skiego i Ignacego Żółtowskiego.

— Na andvencyi n Cesarza, prócz wczoraj wy
mienionych, był również radca Namiestnictwa de 
legat Kazimierz hr. B a d e n i.

—  Z karnawału. Znaną jest w całej Polsce od 
morza do morza słynna gościnność wołyńska; to też 
wczorajszy bal dany przeź pp. EugenitiszoW W  i t o- 
s ł a w s k i c h ,  był jej najświetniejszym wyrażeni. Bli
sko 200 osób zgromadziło się w salonach hotelu Sa
skiego , a wszystkie dzielnice naszej ojczyzny wy
słały tam swoich przedstawicieli. Jest to wielki urok 
Krakowa, że gromadzi on w swych murach ludzi 
z nad "Warty i Wilii, z nad brzegów Bałtyku i Czar
nego morza, i dla tego słusznie można powiedzieć, 
że nasze miasto jest prawdziwą syntezą towarzy
stwa polskiego. Bal wczorajszy był wymowną tego 
faktu illustracyą. Przeszło 50 par stanęło do dziar
skiego mazura, po którym nastąpiła kolacya, zarzą
dzona i wykonana podług wszystkich klasycznych re 
guł Brillat-Savarin.

Podczas kolacyi zaproponowano toast na cześć g o 
spodarstwa, a wszyscy z entuzyazmem przyjęli ten 
wniosek. Wniesiono jeszcze jedno zdrowie , miano
wicie świeżo zaręczonej pary, panny Zofii K o s s a k ,  
córki naszego niezrównanego malarza, i pana E o  
m a ń s k i c g o, obywatela z Wołynia. Uczestnicy balu 
pospieszyli z kielichem pieniącego się szampana, aby 
tej sympatycznej i tak artystycznej parze złożyć 
najszczersze życzenia pomyślności. Po kolacyi roz
poczęły się na nowo tańce z podwojoną energią. 
Około 4ej godziny zaczęto tańczyć kotyliona, który 
przeciągnął się do rana. Dzień już świtał , a jeszcze 
brzmiały tony rozkosznego walca. Nagle ucichły, 
było to hasło odwrotu —  zaczęto wychodzić uno
sząc niezatarte wspomnienia tego b a lu , o którym 
będą długo mówić w Krakowie. W  annałach kar
nawału tegoroczego nosić on będzie miano „balu 
wołyńskiego. “

— Bal na korzyść szpitala dla dzieci odbędzie 
się nie w Sukiennicach, jak  było doniesionem, lecz 
w sali hotelu Saskiego w poniedziałek zapustny d. 
20 b„;m.

—  X. Adam Słotwiński, rektor Pijarów, donosi 
nam, że drzwi bronzowe w kościele pijarskim , za
mykające niszę, w której złożono serce ś.p. Konarskie
go, wykonał p. Franciszek Karczmarczyk, ślusarz, 
prowadzący warsztat naprzeciwko kościoła Ś. Jana.

Pan Maciej Wszelaczyński z Kopeczyniec prze- 
ił J. I. Kraszewskiemu starożytne siodło tureckie 

wykładane srebrem przeznaczając fundusz ze sprze
daży tego zabytku na Macierz polską. Jakoż nasz 
artysta Józef Brandt nabył to siodło za 1500 marek, 
a ta  sumą przesłaną została na cel wyżej przyto
czony na ręce Marszałka Zyblikiewicza.

0ŹAS z Czwartku 16 Lutego 1881.

T e a t r  k r a k o w s k i  p r z y  u l .  W o l s k i e j .
Repertoar tygodniowy.

W e c z w a r t e k  16go: RozUtki, kom. w 4 akt. 
J. Blizińskiego.

W  s o b o t ę  18go : Żołnierz królowej Madaga
skaru St. Dobrzańskiego.

W  n i e d z i e l ę  19go: Porucznik fiołkowy, kom. 
w 4 aktach, tłum. J . Zajączkowskiego. Po raz pier
wszy. Benefis Wilhelminy Baumann.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie odgodz. 
lle j do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15, 
w dnie powszednie 30 centów.

— G ab ine t a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  Ja 
g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium majus) zwidzaó można co
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni
wersyteckich.

—  Dnia 14go lutego pogoda, w nocy deszcz; 
termometr od —4 5 doszedł do * 9'5 0. Barometr 
wraca w górę; o godz. 7ej rano d. 15go stan jogo 
był 733 00 millim., term. + 4  4 C. — W iatr zach.

— W e czwartek 16go lutego: Ś. Julianny p.

W iadomości artystyczn e, literacki*  
i  naukowe.

Rodzina, Kraszewskiego i Zalewskiego,ściągnęła 
wczoraj do teatrti przy ulicy Wolskiej* liczną pu
bliczność , k tóra gorąceiiJi oklaskami darzyła arty
stów, mianowicie za wielką scenę przekleństwa 
w czwartym akcie. Widocznie, pomimo wytkniętych 
przez krytykę wad utw oru, budzi on zajęcie. Jak 
się dowiadujemy, Rodzina przedstawioną będzie po 
raz trzeci po zapustach. Myśl napisania tego dra
m atu, o ile nam jest wiadomem, powstała podczas 
kongresu literackiego W iedniu, gdzie zalezli się 
razem J. I. K r a s z e w s k i  i Kazimierz Z a l e w s k i .  
Tam rozpoczęli oni wspólnie tę praćę i następnie 
wspólnie ją  dokończyli za pomocą koręspondericyi.

Pomyłka Boć rzecz oczywista, poco błędy szerzyć,
W  coby jaka  dusza czysta mogła i uwierzyć. 

We wczorajszym numerze Czasu umieściliśmy po
chwałę kredensu p. Brzostowskiego, krakowskiego 
sto larza,i przez nieuwagę dodaliśmy, że k r e d e n s  
t e n  ś m i a ł o  m o ż e  s t a n ą ć  w j a k i m  w y k w i n 
t n y m  s a l o n i e .  Otóż czytelnik się domyśla, że 
najpiękniejszy kredens nie powinien i nie może być 
ustawiony w salonie, ale jedynie w sali jad a ln e j, 
chociażby był arcydziełem w swoim rodzaju. Umie
szczenie takiego kredensu W salonie bowiem przy
pominałoby tego dorobkowicza, któremu córka spra
wiła szlafrok na imieniny, i który widząc jadących 
góśći Zdejmował surdut, aby ich w tym wspania
łym szlafroku przywitać.

Bani M o d r z e j e w s k a ,  która odniosła wielki 
tryumf w Romeo i Ju lii, zamierza podobno, podług 
Słowa, przedłużyć jeszcze w "Warszawie swój po
byt i dać jeszcze 10 przedstawień. Pomiędzy rolami 
nowemi znajduje się Ofelia i Amelia w Mazepie.

Od Administracyi „ Czasu,*
Na, pomnik Mickiewicza otrzymaliśmy od Dra 

Wł. Ściborowskiego 31 złr. 50 cent. zebrane pier
wotnie w innym celu przez ławę przysięgłych d. 
9go lutego b. r.

Gospodarstwo handel i przemysł.
W i e d e ń  14 lutego.
A  O k o w i t a .  Na naszom targowisku wczoraj 

tendencya przy niejakim popycie naprawiła się, no
towano towar gotowy 32‘75 złr., na maj-sierpień 
34-50 złr. Dziś stanęł® nieco transakcyj po 32-75 złr.

P e s z t ,  13 łut.: — •— — •— z łr.— W r o c ł a w ,  
13 lutego w miejscu 46-20 mrk., ua luty 46-20 mrk. 
8 z e z e c i n ,  13 lut.: w miejscu 46-20 mrk., na luty 
47-20 mrk., na kw.-maj 48-60 mrk., na czerw.-lipiec 
49 70 mrk. — B e r l i n ,  13 lu tego: w miejscu 47-20 
mrk., na luty-marzec 48-10 mrk., na kwiecień-maj 
48 80 mrk., na czerwiec-lipiec 49-90 m rk.— P a r y ż ,  
13 lutego: na ten miesiąc 56-75 frk., na marzec 57*75 
frk., na maj-czerwiec — •—  frk., na maj-sierpień 
60-75 frk.

Nafta. W i e d e ń , 14 lu tego : za 100 kilo z cłem 
z dworca 15"50— 15-75 złr. —  T r y e s t ,  13go lute
go : za 100 kilo bez c ła : 9-50—9-75 złr.— B r e 
m a, 1 3go lu tego : za 50 kilo 7-50 mrk. —  H a m 
b u r g ,  13go lutego: w miejscu 7-60 mrk., na luty 
7-60 mrk., na sierpień-grudzień 8-45 mrk. — A n t 
w e r p i a ,  13go lu teg o : za 100 kilo 18 6 5 frk. —  N o 
w y J o r k ,  13go lutego za galonę 7%  ct. pap., w Fi
ladelfii 7%  ct. pap.

Ostatnie wiadomości.
Otrzymujemy następujące pismo od Wydziału 

Towarzystwa „Akademi-czeskij Krużok'we Lwo
wie:

Doniesienie zawarte w telegramie własnym Cza
su z dnia 10 lutego b. r.,jakoby w towarzystwie 
„Akademiczeskij Krużok“ znaleziono portrety Ca
ra i Aksakowa, oraz odpisy hymnu „Boże Caria 
chrań,“. jest zmyślonem. Również nieprawdziwe są 
pogłoski o rzekomem rozwiązaniu naszego Towa
rzystwa. _________

Dochodzi nas wiadomość, która z pewnością ze

szczerem zadowoleniem przyjętą zostanie we wszy
stkich poważnych kołach życia publicznego u nas, 
że p. Atapązy B e n o e ,  przyjmuje kandydaturę na 
posła do Rady państwa z okręgu wyborczego wię
kszej własności w Bochni, .postawioną już przez 
zebranie przedwyborcze w Brzeska1.

Journal de St Petersbourg porusza po raz pier
wszy sprawę Rusinów w Galicyi z powodu osta
tnich wypadków i aresztowań. Półurzędowa gazeta 
cytuje organ partyi świętojurskiej we Lwowie, 
który zapewnia o wierności i lojalności Rusinów 
dla monarchii austryackiej i protestuje przeciwko 
posądzeniu o intrygi wymierzone przeciw państwu.

Journal de St Petersbourg cytuje dalej ustęp 
z artykułu wiedeńskiej N. fr. Presse, która w lo
jalność Rusinów nie wierzy, ale nie wierzy dla 
tego jedynie, Źe Cała ta sprawa nie wyszła z ini- 
cyatywy rusińskiej lecz Spowodowaną została rs- 
presyą ze strony władz administracyjnych gali
cyjskich. Journal de St Petersbourg przytaczając 
dwa te zdania, wslrzymuje się ostentacyjnie z ob
jawieniem własnych zapatrywań na całą sprawę.

Telegramy własne „ Czasu.1*

Wiedeń 15 lutego. (Od specyalnego kóMs- 
pondenta). Utrzymują, że przybyły tu z Paryża 
serbski minister skarbu Mijatowicz, traktuje z za
rządem austryackiej kolei państwa (  otaatsbahń), 
aby podjął się dalszej budowy kolei serbskich.

W iedeń 15 lutego. Tagblatt donosi z Grawozy: 
W ruinach Orahowacza znaleziono w domu pogla- 
wara w Ikasie gminnej 3150 złr. w złocie, tudzież 
dwie karty jeneralnego sztabu'z|napisamirosyjskiemi 
W Risano zarządzono rozbrojenia.

Ruda-Peszt 15 lutego. Wiadomość o ogło
szeniu upadłości majątku hr. Lonyayą, nie ma ża
dnej realnej podstawy; jest raczej złośliwą misty- 
flkacyą.

Peszt 15 lutego. Egyetertes donosi z Buka
resztu, że oficerzy rosyjscy pozajmowali wszystkie 
prawie hotele w Ruszczuku. Oficerzy ci werbują 
ochotników w Ruszczuku i całej Bułgaryi i wysy
łają ich do Krywoszy z pensyą 20 rubli miesię
cznie.

Berlin 15 lutego. Wczoraj rozpoczął się w Po
znaniu proces przeciw socyalistom polskim. Głó
wne punkta oskarżenia są następujące: rozdawa
nie pism socyalistycznych i zawięzywanie stowa
rzyszeń soeyalistycznych. Siedmiu jest oskarżo
nych. Bardzo wielu świadków sąd ma przesłuchać. 
Udział publiczności ogromny.

Paryż 15 lutego. Na giełdzie obiegała pogło
ska, że Bontoux i Feder puszczeni zosteli na wolną 
stopę za złożeniem kaucyi.

Paryż 15 lutego. Peragolla, jeneralny ajent 
towarzystwa dramatycznego, miał sobie odebrać 
życie z powodu strat finansowych.

Londyn 15 lutego. Aby zapobiedz ewentual 
nym reklamacyom Rosyi, przeszkodził Gladstone 
14. b. m. umyślnie zakończeniu się dyskusyi nad 
adresem, aby uniemożebnić dzisiaj obrady naa wnio
skiem Wormsa w sprawie ruchów antisemickich. 
Wskutek tego została sprawa ta odroczoną na czas 
nieograniczony. Służalcze zachowanie się Gladstona 
wobec Rosyi oburza nawet liberalnych. Worms sta
rał się jeszcze na dzisiejszem posiedzeniu Izby 
niższej wywołać dyskusyę nad owym wnioskiem, 
zwracając uwagę Gladstónal na tę okoliczność, 
że Rosya z ociągania się jego może sądzić, że kwe- 
stya ta nie całą Anglię obchodzi, tylko niektóre 
stronnictwa. Gladstone odpowiedział, że uważa sta
nowczo omawianie tej sprawy w Izbie niższej za 
niewłaściwe, a nadto obawia się, aby obrady te 
nie podburzyły Rosyan do większych jeszczejprze- 
ciw żydom nadużyć.

Londyn 15 lutego. Utrzymują, że wypuszcze
nie Parnela na wolność jest prawdopodobnem.

Londyn 15 lutego. Panią Nowikow, która 
w ostatnich czasach kilkakrotnie skompromitowa
ła rząd rosyjski, zawezwano do Moskwy.

Telegramy biura koresp.

W iedeń 15 lutego. W  Izbie niższej oświad
cza minister Prażak na zarzuty Kliera, że rozpo
rządzenie językowe polega na stanie faktycznymi 
w Czechach, jaki niemiecko-czescy deputowani 
w swojem memorandum sami przedstawili. Rozpo
rządzenie językowe nie dotknęło istniejącego we
wnętrznego języka urzędowego w sądach.1 Nikt 
deputowanemu Klier nie uwierzy, że ludność nie
miecka w Czechach jest uciemiężoną. Oceniając 
rzecz przedmiotowo, dochodzi się do przekonania, że 
rząd w konfiskowaniu dzienników czeskich nie po
stępuje stronniczo. Minister przyrzeka w każdym ra

zie gdv prokurator zaniedba swego obowiązku, po- 
iciągnąć prokuratora do odpovńedzialności. Minister 
prostuje wspomniony przez Kliera 
tacyi i oświadcza, że dotyczący urzędnik otoymaf 
naganę. Wobec wycieczek Dra Jaąues czym sn 
ni ster uwagę, że przy obsadzie posad sędziowskich 
postępuje się sumiennie, lecz żądanie , aby u 
|nik mówił językiem ludności, jest słusznem. 
się fyczy reskryptu sądu wyższego w Gracu, mi
nister nie uważa za przedmiot judykatmy sędzio
wskiej, jaki język ma być w kraju używanym- 
Takie zapatrywanie dzielili wszyscy poprzedni 
ministrowie. Gdyby się okazały sprzeczności mię
dzy orzeczeniami sądów i razporządzeniem języ- 
kowem, rząd przedsięweźmie środki prawodawcze.

Wiedeń 15 lutjgo. Prezes Izby stwierdza, że 
wczoraj przywołał Dra Jaques do porządku, z po
wodu wyrażenia się nieparlamentarnego, a kiedy 
tenże, cofnął część swego wyrażenia się, uznał tern 
samem, że się zgodził na przywołanie go do 
norządku. Prezes poruszając następnie dalsze o- 
Świadezenie Dra Jaques, że Lienbacher z powodu 
stronniczości swćj nie może jako sędzia sprawie
dliwie wypełniać swych obowiązków, nagania i to 
oświadczenie przywołaniem go do porządku- W dal
szym ciągu dyskusyi bndżetowćj przemawia rra- 
ź&lc

Wiedeń 15 lutego. Na posiedzeniu Izby de
putowanych przedkłada minister handlu projekt 
do ustawy ustanawiającćj ogólną taryfę celną. Pi
smo Prażaka donosi, że przybyły wszystkie akta 
ankiety zwołanćj w sprawie reformy adwokatury 
i procedury sądowój. , , . ,

Wiedeń 15 lutego. W motywach do taryfy 
celnej, przedłożonej Izbie deputowanych, powie
dziano: Stoimy dziś na tym samym punkcie, jak 
w r. 1878,t. j.: w obec konieczności zrewidowa
nia taryfy naszej w sposób autonomiczny. Mamy 
nadzieję, że przez okazany w projekcie wzgiąd 
dla zagranicy, wywołamy podobne uwzględnienie 
naszych interesów.

Wiedeń 15 lutego. Minister finansów przed
łożył wniosek o tymczasowych dodatkach do opłat 
celnych niektórych przedmiotów.

Wiedeń 15 lutego. Przejęto w trzeciem czy
taniu ustawę uniwersytetu czeskiego.

Wiedeń 15 lutego. Jenerał Jowanowicz do
nosi urzędownie d. 14 b.m. Ośmnasta dywizya, wy
ruszywszy z Mostaru i Newesynii dokonała zaję
cia i obwarowania pogórza Zimje. W Zagórzu, 
pod Ulokiem i na pagórzu susjenickiem skoncen
trowali się powstańcy, co przez rekonesanse stwier- 
dzonem zostało. Bandy te napadają wsie pogra
niczne. Wojsko zajmuie wszystkie komunikaeye 
między garnizonami. W Krywoszy usiłowali po
wstańcy 12go b. m. napróżno zbliżyć się do oko
pów Lednicy. Dziś zbierają się w lesie przy Ko- 
ljioy i posuwają się ku Knezlakowi, w którym 
wybuchł ogień. Prace około okopów zajętej przez 
wojska Lednicy postępują, i zataczają na nie 
dziąła. W Risano przystąpiono dziś do odebrania 
broni wszystkim mieszkańcom.

Wiedeń 15 lutego. Komenda jeneralna z Se-, 
rąjewa donosi 14 b. m. w nocy. Pod Foką było 
13 b. m. spokojnie. Powstańcy ukazują się w oko
licy Trnowy, uchodzą jednak przed zbliżającemi 
się do nich oddziałami patrolującemi. Podług na- 
deszłego raportu stracili powstańcy w utarczce pod 
Tmową 10 b. m. 100 ludzi w zabitych i rannych. 
Komenda miejscowa z Newesinie donosi 14 b. nu
że zabrany 7 b. m. pod Jaseną lekko ranny sze
regowiec Gombola z 7 pułku uszedł w nocy z 11 
na 12 b. m. i przybył do Stolacza.

Rzym 15 lutego. Izba uchwaliła 200 głosami 
przeciw 143, w tajnem głosowaniu całą ustawę o 
wyborach zbiorowych.

Rzym 15 lutego. Biuro Stefaniego zaprzecza 
urzędownie doniesieniu o zabraniu włoskiego okrę
tu kupieckiego wiożącego żywność i broń dla po
wstańców.

Londyn 15 lutego. Izba niższa przyjęła adres, 
odrzucając poprawki Marcanthego.

K uria — W  i ć d e ń 15-go lutego. 2 _
30 minut po poŁ Renta papierowa 74-15. — Renta 
srebrna 71-50. — Renta złota 91-60 Ren
ta złota węgierska 118- Losy z roku 1860
127-75 — Akcye Banku Narodowego 811'—. — 
Akcye kredytowe 293-75. — Londyn 120*10. — 
Dukaty •------• — Napoleony 9*52. Lombar
dy 126-—. — Losy 1864 roku 172-75. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 289-—. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czemiowieckiej 166-50. — Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 156"—. — Anglo-Bank 117--—. 
<ó% Listy zast. hipoteczne 101-—.— Marki 58-50 
Ruble 121-25. — 6 #  Listy zastaw, galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 101-50. — Nowa renta papierowa 
88-10 złr. — 4% Renta węgierska 84-60. _____

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Klobukowski.
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K in  pieniędzy i papierów p i l i
KSskSków 15 lutego.

lu l l s  p&ptawa rosyjskie te  100 ra ..
Ratal srebrny obrzędowy . . . .
Marki niemieekls m  100 ssas^k . . .
Oakat walny 
SO-frankówka
Isaperysł ważny . . . . . . . .
Ss-efero austeysekto $a 100 sl*. . . .
Kupony sre fae  pfefcuę es 106 gfc . .

Listy ewskaum i obUgi, 
krajowa galleylefes. - 

OMigaeye indemnizaeyjna galicyjskie 
4$ listy zast. Tovr. kredyt, ziem.sk. .
8# listy zast. Tow kredyt, sieratik. .
6?< listy M banku hipot. . .
S# Sloty dtelne g«Iie. saUL wiotó. .
W  listy zsst. gal. zakł. kred. wio. zs 100 złr- 
5# listy tm t  Bsaku hipoi gsl. s pre. 10$
5$ listy zast. „ „ zwrotne za 401st
5Y9 listy zast. g. z. kr. %. w Krakowie, zwrot 

za 35 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
6$ listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w, a. .
6$ listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7$ listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
5$ listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli] 
4$ listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210 

„ „ Lwowsko-Czemiowieckiej
„ banku hipot. we Lwowie
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak

Losy hrajowe.
Losy miasta Krakowa . . . . .  
ffosy miasta Stanisławowa , . .

I
I I
i-Gjap
•di w
£•$  o !'J 
§1 s  sQi OO U

200
200
200

121 —  
1 56 

58 20 
5 58 
9 51 
9 78 

100 —  
99 50

191 -  
99 25 
94 50 

ICO — 
100 25 
100 -  
94 — 

100 50 
99 -

100 -

100 —

102 -  

98 50^ 
a<5 50 g

287 — 
161 60 

|298 —

19 — 
25 25

ipaf

122 50 
1 68 

58 75 
5 69 
9 58 
9 80 

100 -

102 —

100 75 
96 50

101 -

101 50
102 -  

95 50
102 50 
100 50

100 -

102 -

103 -

104 60 
99 50,-S 
86 75 g

29 j — 
166 50 
305 -

20 50 
27 25

W ie d  am 14 lutego.
Obligi długu, państwa.
Renta papierow a...................

4Vg’/i b s re b rn a .........................
4% 53 SdO&ft • • • a s a *

Lsuy s rok® 1854 pa 150 sir, 
47 .  .  1880 .  500 „
47, .  „  UW .  100 .

.  1864 ,  100 ,
» 1884 ,  50 ,  

Losy Oosso-ReuSen . . . .
Obligi

Ctosiis . . . . . .  10%
Bukowińskie . . . .  * „
CWeyfsMe . . . . .  ® s
Morawskie . . . . .  » ,
Niższo-austryaokie . . „ ,
Wyższo-austryaekie . . „ ,
S z lp k ie .......................  > *
Styryjskie . . . . .  „ ,
Siedmiogrodzkie . . .  V /t „
W ęgierskie...........................  .
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5% Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6$ Renta węgierska złota . . . .  
4V,$ „ „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ austryackie . 80 ,  
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ węgierskie . 200 „
Depositen-Bank.................. 200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbank . . . . . . .  100 „
Verkehrsbank ogólny . . .  140 ,  
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
Albrechta...................  200 złr. bez$
Alfóld-Fiume. . . .  900 ,  5$

płacą żędajf płacg
Donau - Dampfseb. - Ges. 525 złr. 5$ 530 — S3ł ~

74 20
Elżbiety ........................ 810 » • 205 50 206 —

74 40 Lins-Budweis . . . . 100 V • 182 75 183 75
75 65 75 85 Salsburg-Tyrdl . . > SCO c » 173 50 174 -
22 50 92 70 Ferdynanda Nordhaha, 1050 © fi 2438 2415

118 75 119 50 Franciszka Józef* . . 800 S B 191 eo 192 -
128 85 129 25 Gal. Karola Ludwika . 810 ® 9 289 50 2.0 -
182 tO 133 50 Eossyeko-Oderberg. . 800 9 9 138 50 139 -
172 50 173 - Lwowsko-Csem.- Jasny. aoo 9 9 166 50 166 50
168 - 170 - Nordwest austr. . . . 800 9 9 204 - 2C4 50
— — _ » Lit. B. 800 a s 209 60 210 50

R udolfa....................... 800 o 0 161 76 162 26
Siedmiogrodzka 1 . . 
Staata-^Benb.-G«eiI. .

SCO » B 156 75 157 25
25 ------ 800 » 9 303 - 303 50

99 - 100 - Siidbahn (Lombardy) . 
Theisfeahn (Gisańska) .

ś l h k f

800 S 9 27 - 127 50
99 50 

l i  3 -  
105 -

100 25 
104 -  
106 -

800
200
200

9  a
K 9 
n a

248 50 
152 50 
156 50

249 50 
113 -  
157 -

103 - ------ .  Westb. Stuhlw. . 200 n n 160 50 161 -
108 -  
104 -

— — Listy zastawne.
96 — S6 50 6 $  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 

5V. Boden Credit allg. złotem piatose
_  — — —

96 - 9 j 58 119 25 119 75
94 70

131 50
95 20 

182 -
5*/, 0  n n  
6V. Tow. kred. krakow

papier. 33 lat 
skiego 18 lat

100 — 100 51 
104 50

117 9 118 20 7*/, Listy dłużne Włość. „ 20 lat ------ 107 -
93 - 94 - 6'/. Towarzystwa kredyt. „ 36 lat 101 - 102 -

BV.V. 0  „ * “ ote 364*/. Gal. Tow. kred. ziemsk.................. 94 - 96 -
117 50 118 - 5V. Gal. Tow. kred. ziemsk. • • • 99 75 100 50
120 - 126 — 5*/. . nowe 37 lat 99 75 100 50
112 - 213 - 6V. .  Bank. Hipot. lwow.. • • • 100 50 101 26
215 — 29 5 50 6 •/. .  .  Włość. • O t 101 25 101 76
292 50 293 - 5 ♦/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 

5*/. Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt
100 65 100 80

.73 - 178 - 100 50 101 5
895 - 900 — 5*/.*/. W eg. ogól. Bod.-Kredil 34 lat 98 25 98 75
------ — _ 51/.*/. .  Boden Kredit-Institut. . 101 - 102 -

813 -  
115 23

815 -  
115 50 Priorytety kolei.

145 — 146 - Albrechta. . . . . • 800 złr. 5 •/. 93 — 93 50
108 25 108 75 Alfóld-Fiume . . . • 200 0  0 92 70 93 —

. Em. 1874 . 200 0  n 91 - 91 50
Donau-Dampfsch. 100 i 200 .  6 V, 

. 4  V / .
------ ------

___ — _ Elżbiety ................... 100 98 25 S8 75
162 25 162 75 Em. 1862 . . 800 9  B •  1 98 25 98 50

*47,$

sir. Sjć

:lX

Elżbiety Linz-Budwei* . 200 złr. 5$
,  Em. 1 8 7 0 . . .  200 ,  »
b 3 1872. . . 200 0 o
,  8ahib.-Tyr. 1878 200 .  ,

Bporfas. Tara. węg. cm§M 800 
Ferdyu.-Nordb. m. hon. . . 

b .a wal. austr,» . . #
.  Her.-Sslęi. linia 1871/7S 5$ 
b poż. 14 milion. 1872
„ poż. 1876 r. . .100

Frane. Józefa Em. 1867 . 206 
.  Em. 1878 . 200 

(M.-Karo!.-Lud. 1 Em.. 300 n, 1871 300 
.  m , 1872 800

Eoszycko-Oderb. . . .  200 
Lwow.-Czer. 1 Em, 1865 800 n 0  1867 300 

HI ,  1868 300 
IV „ 1872 300 

Nordwestb. austr. . . .  200 n .
,  „ Lit. B. . 200 ,  .

,  Em. 1874 200 ,
Rudolfa . . . . .  300 B ,

„ Em. 1869 . . .  300 fi .
,  Em. 1872 . . .  300 ,  .
0 Salzkam. gnt. zł. 200 „ ,

Siedmiogrodzkiej 1 . . 200 „ „
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3$
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. 3$

„ . 200 złr. 5$
Theissb.-Gesell................  0 0

Węg. gal. Łupków. . . 200 ,  ,
0 » Em. 200 0 0

0 Nordost . . . .  300 » ,
0 złotem . . 200 „ ,

„ Westbahn . . . .  200 * „
Em. 1874 200 .  .
Losy.

5$ Donan Reguł...................dr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . n 100

0 Węgierskie . . „ 100
3$ 0 Tureckie ■ . . fr. 400
Kredytowe ......................  «h. 100

100 25 
103 
102 
100

103 50
101 25 
106 25 
106 60
104 — 
101 25 
101 -

99 50

94 10
93 -
98 50
94 75 
93 20

102
100 50 
120 50 
ICO
9J 80
99 -  

115 -
88 75 

176 -
1------
115 26
101 -

89 50 
83 75 
88 50

90 50

113 50 
121 50 
113 25 
21 50 

174 75

żfćsjf
ICO 5‘
100 50

ICO 5(

104 -
101 76

107 -  
104 5C
101 50

100 —  

97 -

f4 60 
93 70
99
95 50 
93 50

102 26 
101 —

100 25 
100 
ICO — 
115 50
89 25 

177 -  
179 -  
115 75
101 50
90 76 
89 25 
89 —

110 —

96

C la ry .................................sir, 42
4% Donau-Dampfseh. . . .  105
Inisproku.............................. a 29
Keglewieba . . . . . . .  107a
Krakowskie...................... ..... 20
Ofner (miasta Budy). . . .  40
Pslfy . . . . . . . .  b 42
R udo lfa ......................................10%
Salma . . • • • * * *  o 49
Salzburgskle. . . . . . .  20
St. G e n o is ...................... ..... 42
Stanisławowskie . . . .  a 20
47.7. Tryesteńskis . . .  B 106
47, » • • • e 2®
Waids te in a ...................... ..... 21
Windfaebgrltsa........................  21

Waluty,
Dukaty ważne.....................................
20 frankówki.....................................
Imperyały rosyjskie . - . . . . . 
Funty sżterl. angielskie . . . . .
Liry tureckie z ło te ............................
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 1 0 0 ...................

L w ó w  14 lutego.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . . 
57, Listy zast. Tow. kred. ziem. . . 
47, » 0  0  0  0  . .
57, * * 0 „ 37-letnie.
67. 0 0 Banku hip. gal. . .
67, 0 0 0  włość, galic. .
57, Obligi indemn. gal. 57, podat . 
67, 0 pożyczki krajowej . . .

114 -  
123 — 
113 75 
22 50 

175 26

14 lutego.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
4'/, Listy likwidacyjna . . . . .

kupon

39 50 
107 50

18 -

39 50 
37 20 
19 25

22 50 
44 —

36 50

5 61 
9 51 
9 76 

11 95 
10 77 
58 59 

121 50

297 — 
99 50 
94 — 
99 50 

100 25 
100 —  

99 25 
100 —

rhb'i'kop!

**<*»)» 
40 — 

108 50 
23 25

19 CO
40
87 60
20 —  
51 — 
23 — 
45 — 
26 — 

>27 tO 
6t 50 
29 50 
87 -

5 66 
9 53 
9 78 

12 —  

10 79 
58 6) 

121 75

101 —  

96 — 
101 —

101 75
102 —  
100 75 
102 —

rub.|kop.

99 — 
072 — 
86 70 
84 -
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Za duszę 4. p.

158 M
odprawionem będzie

w kościele 0 0 . Reformatów 
w Wieliczce

N abożeństw ©  ża ło b n e
z powodu przeszkody kościelnej 

nie w rocznicę śmierci, lecz
w  piątek  dnia 17go  lu tego  b. r. 

o godz. 10ej srana.

|Bar. Liebiga czekolada I mąka z m eliyeh jarzyn,
M a jlep sze  p i e r w i a s t k i  p o iy w c z e  ( w o n ą e e  k r e w  "“Hm? z fabryki Starker & Pobuda, król. nadw. dostawcy w Sztuttgardzie. C z o k o la d a  a  m t ł -  

I ty c h  la r z y n  btanowi weale opimi najsłynniejszych lekarzy uu osóo cieipiących na słabe trawienie, dzieci zołzowatych, niedolcreumych, kobiet karmiących, słabowitych 
dziewcząt it u. napój wybornie żywiący, przyjemnie smakujący. M ą k a  z  ra ie łty ch  j a » t y n  okazuje się jako wzmacniająca i lekko strawna zupa w powyżej wymie-
niony..h wypadkach również jako wyborny środek pożywczy, tudzież ja ko doskouase pożywienie dla dzieci począwszy od pierwszego roku życia. Ceny częściowe wydruko
wane sa na wszystkich paczka h. Do nabycia we wszystkich apteka h i handlach materyałów aptecznych monarchii, a hurtownie przez główny skład p. f. r a n i  E e k a r d t  

Iw Wiedniu, I., Wehburggasse 24. — „Składy: w KRAKOWIE główny siiad u J. Trauczyńskiego apt., we LWOWIE główny skład u P, Mikokscha apt, w BEŁZIE
j pod Lwowem u A. Gros;a apt., w PRZEMYŚLU u M Kruga. (111-5-12)

ASYSTENT FARMACYI
I poszukuje um ieszczenia od  1 kw ietn ia  b r. Ł a 
skawe o fe ity  odresow ać na leży : F a r m a c e u t a ,  
poste re s tan te  C i ę ż k o w i c e .  (459-2-3)

f (452)

Za duszę ś.

Ir.
odpraw ionem  będzie

w  sobotę d. 18 lu tego  b. r. 
jak o  w  drugą rocznicę śm ierci 

Nabożeństwo żałobne
w kościele św. B  irbary

o godzinie lOej rano
na k tó re  rodzice zm arłego zapraszają  K re 
wnych, P rzy jació ł, K olegów  syna i pobożną

Publiczność.

M A G A Z Y N  
F® Izuk iew icza

w K rakowie, Rynek gł. A—B.
poleca

B i l e t y  w i z y i o w e  od 50  e.zalOO  
i M o n o g r a m y  M o t o r o w e  od i  

złr. za  pudełko sk ładające s ię  z 50  
listów  i 50  k o p e r t;

P a p l e s y  l i s t o w e  zaw sze n aj
n ow sze;

(M ateryały p iśm ien n e ry 
su n k ow e i  m a la rsk ie ;  

S k ła d  k om isow y cliiiisk . 
sreb ra  znanej w  K rak ow ie od 
la t k ilk u dziesięciu  fabryki J. S. 
ISerrm anna w  W iedniu; 

§k ła«l h ek to g ra fó w  k ra -  
kow S k l c f i  uznanych za n ajle
p sze  i najtańsze. (363-4-)

W księgarni Żupańskiego
w y szed ł i je s t  do nabycia w e w szyst-j 

kich  k sięg a rn ia ch :
Tom  I I . O brazów z życia] 
k ilk u  osta tn ich  PoMoleńl

W  P 0 l § C e  (336-1-12) 
przez

J U L IU S Z A  F A L K O W S K I E G O ,| 
o b e j m  u  j  ą c y

Księstwo Warszawskie.

ZAM ÓW IENIA NA (293-42-)

wino s zampańs k i e
przyjm uje S.  Ii. Aneisen w Krakowie.

200 prawdziwych herey ńskich

K A N A R K Ó W
śpse##s.jący h i uhśiadającycn słowiki, jest 
do s, m d -m a w hotelu pod Białym orłem, 
łobói Nr. 14. Sondermann

(449-5 6) z g ó r  I l e r c y ń s k i c h .  
Pobyt tylko do 16 go b. m.

Poniew aż w ysprzedaż tow arów  su 
kiennych po ś. p. L  W ałeckim  
ukończoną ju ż  została, upraszam  
przeto pp. d łużników  M assy, k tó 
rzy  ze mną osob iście s ię  nie u łożyli, I ws^ k jeg 0 rodzaju , ja k  bóle tw arzy, p iersi, szyi

aby należytości dotąd nieuiszczone na I i zębów, gościec głow y, rą k  i kolan, rw anie m 
, , T  „  , staw ach, ból krzyżów  i bioder.

ręce m ego brata Ign acego  M atusiu- w  paczkaoh Po 70 c. i pó łpaczkach po 40 ct. 
sk ie g o , w łaścic ie la  handlu galante- Id o  nabycia u  K ..  S t o  c k m a r a ,  ap tekarza  

ry in ego  w  K rakow ie R ynek  Nr. 24

DRA PATTIS0NA
|Wata gośćcowa

uśm ierza natychm iast i u lecza szybko
g o śc ie c  i  reum aiyzm y

W I T O L D A  I H S S B Y Ś S iM I K C O

H otel pod „Trzema Koronami* w Toruniu
i  w środku  m iasta , w R ynku  położony, pierw szorzędny, z w szelkim  kom fortem  urządzony, 

znany  z dobrej kuchni i win wyborow ych, poleca się  względom  Szan, Publiczności. (471-1-6)

K raków  d. 8
u

lu tego
9 0

18 8 2  r.
4 1/ a 0/o

(375-3-6)

D yrek cya .

W iedeń — H otel „M etropole“
R in g s tr a s s e ,  F r a n x -J o se fs -Q ,iia I .

Najpiękniejszy i największy hotel w Austryi.
400  pokoi i salonów (od I z łr . wzwyż), w inda osobowa, czytelnia z gazetam i wszystkich kraj ów 

kąp ie le  D unajow e, stacya telegrafow a(także „Czas 
cenach.

hotelu.
(224-10 25)

Krakowie. (328-2-8)

sk ład ać zech cieli. ('385-1-10) |
Zarządca M asy $!ariazeliskie krople żołądkowe

JA C E K  M ATUSINSKI.

JARMARK NA KONIE]
w Bopciycacli

rozpocznie
lu tego .

się  w  tym roku d. 
(387-1-3)

OWIES ANGIELSKI
M YCIIŁIK .

do siewu, zupełnie zdrowy i biały, po 5 
złr. w, a. za 56 ki o netto na miejscu do 
-nabjcia w (■ r c b a l n u i e , pcczta M .o- 
e m y r z ó w . (474-1-3)

J es t do sprzedania pod przystępnem i 
w a r u n k a m i

realność
W najcelni ej szem położeniu w T arnow ie , p rzyno
sząca rocznie 5000 złr. w a. P o  bliższą inform acyę 
zgłosić się m ożna do adwokata Br. Toka
rza w  Tarnowie. (473-1-3)

S k u tek  M ariazellskieh 
krop li w następujących 
p rzypadkach  nie da się 
przew yższyć żadnym  in 
nym  środkiem , a m iano
wicie : w hrnkn ape- | 
tyto , nieprzyjem
nej woni z u s t ,  sła- | 
bości żołądka, od
bijaniu k w a s e m, | 
wzdęciu, kolkach, 
katarze  żołądko
wym, paleniu zga-1 
gi , tworzeniu się 
piasku i drobnych 
kamyków w moczu. | 
m oc nem  zg-romo 

dzenlu się ślin w ustach, żółtaczce, | 
wstręcie i" odbijaniu, bólu głowy (je
żeli pochodzi z żołądka), kurczu żo
łądkowym , nieregse iarnem stolcu i I 
zatwardzeniu, przepełnieniu żołądka | 
potrawami i napojami, cierpieniu śle
dziony i wątroby, robakach.

Opis użycia.
M ariazellskie k rop le  dzia łają  łagodnie  na ro z 

wolnienie i m ają bardzo p rzy jem ny gorzkaw y I 
sm a k : używ a ich się  naczczo z ra n a , a  wieczór 
przed  położeniem  się do sn u , każdym  razem  je  
dną łyżeczkę (dzieciom  ty lk o  trzecią  część ły że 
czki) z św ieżą w odą albo w inem  zm ięszane z w o
dą. Po użyciu d a ją  te  sław ne krop le  całem u u- 
stro jow i ciała moc, siłę i żywość. Wależy się I 
Jeszcze zwrócić uwagę, że przy cią-1 
g-łem używaniu tych kropli w prze
ciągu dwóch do czterech tygodni, ka- I 
żda z powyżej wymienionych chorób I 
zupełnie usuniętą zostanie.

Rozum ie się, że p rzy tem  należy zachować ści-1 
słą  dyetę.

Cena jednej jlaszeczki 35 cnt.
Składy

| E. R adler, F,
idy  u trzy m u ją : w KRAKOW IE apt..
. Gralewski, W . R edyk, A. S iedlecki, |

MŁYN WODNY
K. W iszn iew ski, F . Sobierajsk i,  E . S tockm ar: 

I w  B IA Ł Y  E rich  K eler apt. i R eieherta  apt. spad
kob iercy ; w BOCHNI Fr. R eiss apt. i A. F. P illa ; 
w B ŁA ŻO W IE R ozejow ski ap t.;  w BRODACH
E. L iszk a  a p t. ; w BRZESK U  W. Jan o szek  apt.; I 

-----------------------------------------     ~  ~>LINIE

0 dwó-h złożeniach, w J e le n iu ,  staro
stwie Carzanowtkiem, przy granicy pruskiej, 
jest z w lnćj ręki dj sprzedania. Sałada 
się 3 murowanej mlynicy, wygodnego domu 
mieszkalnego drewnianego, dwóch morgów 
gruntu, ma obfitą wodę i dostateczne mełc e
1 dopiero przed sześciu laty został nowt 
zbudowany. Bliższe wiadomości udziela 
właściciel. (472)

Ein wahrer Schatz
fur die ungliicklichen Opfer der S e l b s t b e - ! 
f l c h u u g  (O nanie) u. geheim en A u ssch w ei-| 

fungen is t das beriihm te W erk :

Dr Retau’s Selbstbewahrung.
78 Aufłage. Mit 27 Abbild. P re is 2 fl.

I> se  es J e d e r ,  de r an den schreck lichen  I 
Folgen dieses L asters leidet, seine aufrichti- 
gen B elehrungen retten jahrlich T ausen dej 
vom sichern Tode. — Zu beziehen dureb 
G. Ponicke’s Schulbuchhandlung in Leipzig, 
sowie durch je d e  B uchhandlung. In  Krakau | 
vorrath ig  in  der B uchhandlung von J. M. Him- 
m elb lau . (19-5-12) |

CHOROBY PIERSI
Osobom dotkniętym chorobam i p ie r s i ,  kanałów  oddechow ych  albo 

płu c , jako to : n ie ży ta m i,su ch o ta m i, ka taram i i  u p o rczyw em i kaszlam i 
nąleży używać

SYROPU Z P0DF0SF0RANU WAPNA
PP. GRIMAUL.T I K°

Lekarstwo to od wielu lat przez lekarzy całego świata zapisywane, 
sprowadzało zawsze zadziwiające uzdrowienia.

Pod jego wpływem ustaje kaszel, znikają nocne poty i stan gorączkowy, 
chory przyjmuje pokarm jak należy i przychodzi w  krotce do dawnego 
zdrowia i tuszy.

Żądać p o d p isu  GRIMAULT i  K o i  p ieczęci francuzkiego rządu.
S k ł a d  w  P a r y ż u , 8 ,  u l ig a  V i v ie n n e  i  w  g ł ó w n y c h  A p t e k a c h .

W  KRA KOW IE w ap tekach  pp. T rauezyńsk iego  i R eoyka (2I5-4-)

Cierpiących na płuca i na suchoty opuszczono 
już, a jednak Hoffa słodowe środki pożywczo- 

lecznicze pomogły.
W edle orzeczeń prawie wszystkich lekarzy są 
wyroby słodowe ces. k. nadwornego dostawcy 
Jana Hoffa w W iedniu, piwo zdrowotne z wy
ciągu słodowego, zgęszczony wyciąg słodowy, 
słodowa czokolada zdrowotna, cukierki słodowe 
i t. d. najlepszemi środkami leczniczemi w cier
pieniach szyi, piersi i  płuc, w dolegliwościach 
żołądka i dolnych części ciała, co poświadcza 

znowu następne podziękowanie.

Najświeższe doniesienie wyleczenia
z d. 11 grudnia 1881 r.

Do c. k . nadw ornego dostaw cy pana J a n a  Hoifa, król. radcy  kom isyjnego, posiadacza 
'  • '  ’ ’ ' ‘  *- —-uskich i ic. k. niem ieckichzłotego k rzy ża  zasługi ż koroną, kaw alera w ielu znacznych prusk

orderów ,

w y n a l a z c y
i jed y n eg o  fab ry k an ta  Jan a  Hoffa w yciągu słodow ego, nadw ornego dostaw cy praw ie 
w szystk ich  k s ią żą t w E uropie, w W iedniu fabryka: G rabenhof, Braunerstrasse Nr. 2, 

'kantor i sk ład fabryczny: Stadt, Braunerstrasse Nr. 8.
P ańsk ie  w rozm aitych w ypadkach cierpień  uznane i bardzo  cenione w yroby z w y

ciągu słodow ego, k tóre  tu ta j n ie ty lko  u ra tow ały  je d n ą  pannę od w idocznej śm ierci z su
chot, lecz tak że  p rzyw róciły  je j  zadziw iająco szybko daw niejsze silne zdrowie, następnie 
m oje cierp ienie szyi, na  k tó re  inne środki i pom oc b y ły  bezskuteczne, tak , że usunięcie 
słabości mam za w dzięczyć jed y n ie  ty lk o  Pańsk ie j czokoladzie zdrow otnej z w yciągu 
słodow ego w raz z piersiow em i cukierkam i słodow em i, spraw iają  we m nie to  m iłe uczucie 
obow iązku do w ynurzenia P an u  niniejszem  m ojego najszczerszego podziękow ania. U pra
szam  P ana  o ponow ne przysłan ie  mi za zaliczką pocztow ą 4 funtów  czokolady zdrow o
tnej z w yciągu słodow ego i 8 woreczków  cukierków  słodow ych 

Z w ysokim  szacunkiem  
Antoni Nawratil, D eutschhause pod S te rn b erg  w Morawii, U  grudn ia  1881.

w BUD ZA NOW IE D. Jasiń sk i a p t.;  w DOI 
H. W eiss a p t.;  w DROHOBYCZU H. B lum enfeld; I 

iw FR Y SZTA K U  J . Zaniew ski ap t.;  w G U N IA  
NACH A dolf Helm apt.; w JA R O SŁ A W IU  V. Rohm 
apt.; w JA Ś L E  R. Palch  a p t ;  w JE Z IE R N Y  J .  Cze 
m eryński a p t ;  w JO R D A N O W IE E. B achner; w 
KOŁOMYI E. Stenzel a p t.;  w KRAKOW CU W . I 
Kom orowski ap t.; w K U TTA C H  A . Z ag a jew sk i; 
w KRY NICY H. N itrib itt a p t . ; we LW O W IE Z. 
R ucker apt., P . M ikolasch ap t., H. B lum enfeld apt.,
K. K rzyżanow ski apt. i J . P iepes ap t.;  w L IPN l- 
KU A. Fuchs a p t.;  w M IELCU Paw likow ski ap t.; 
w MILÓW CE M. Quirini a p t.;  w NOWYM TAR- 
GU K. L au r; w NOWYM SĄCZU R. Jakubow ski 
apt. i W . F il ip e k ; w PODKAM IENIU St. Kon- 
czewicz a p t . ; w PRZEM YŚLU L. N ahlik  a p te k .;

RADYM NIE M. Sw ichowski ap tek .; w ROZ- 
DOLE E. K ornberger a p tek .; w  RZESZOW IE 
A. K alinow ski a p te k .; w SAMBORZE J. Ale- 

iksiew icz a p t ;  w SN IA TY N IE F. Niemczewski | 
ap tek .; w SOKOŁOW IE A. D ańczak a p tek .; 
SOKALU E. W ysoczański ap tek arz ; w STRY-1 

j JU L eon Giirtner ap t.; w STA N ISŁ A W O W IE  J. 
Macura aptek, i A. Am irowicz a p te k .; w SUCHY I 
K. Czernicki a p te k a rz ; w TA R N O W IE J . Reid | 
aptek., L. C hodacki i E. R ank  a p te k .; w T A R 
NOPOLU Fr. Jam rogiew icz a p t . ; w TŁUMACZU I 
W. Szankow ski a p t ;  w W A RĘZIE B. Krzywo- 
b ło ck i,a p t . ; w W OJNICZU N odzyński a p t . ; w | 
ZAŁOŚCACH B r. M ałkowski ap t.;  w ZA K LI
CZYNIE K. K am ienobrodzki a p te k .; w ZŁOCZO
W IE Fr. P e ttesch  a p te k .; w ŻOŁYNI M. R om a
now ski a p t . ; w ŻURAW NIE J. Tom aszew ski apt.; I 

ŻYWCU A. B lum enthal apt. (3295-10-) 
Główny sk ład  przesy łkow y „zum Schutzen- 

I gelu Harola Uradego w Hromieryżu.

Najpewniejsza poręka dla kupujących względem  
wartości leczniczej tych Jana Hoffa słodowych 

wyrobów ieczniezo-pożywczych.

Urzędowe
doniesienie lecznicze.

D oniesienie c. k . austryack ie j D yrekcy i szpitalów  polowych. W  utrudnionem  dzia
łan iu  funkcyj dolnych organów  ciała, w przew lek łych  n ieży tach , w ielkim  u b y tk u  soków 
i chudnieniu  działało  Hoffa piw o zdrow otne z w yciągu słodow ego, jako  doskonały  środek  
leczn iczo -pożyw czy . W e w szystkich zauw ażanych w ypadkach okazało  się ja k o  chętnie 
brany  napój, zaw ierający w sobie lecznicze działanie środka pożyw nego i wzm acniającego.

C. k. kom isarz : Pirz v. G ayersfeld, m ajor,
(308-4 4) Dr. Mayer, lekarz pułkow y.

O iT B H E IIE .
P ierw sze praw dziw e śluz rozw alniające Jana Hoffa p iersiow e cukierki słodow e  

są  w  niebieskim papierze opakowane. Niżej 2  z łr . nic s ię  nie posyła.
Sk-fady gtówne i w ItrakoAvie J . T rauczyński, W . R edyk, A. S iedlecki, E. 

Stockm ar, K  W iszniewski apt., J .  Jan iga  kup. w R ynku  gł., E d. Fuchs i apteka „p. złotym  
lw em “ na K a z i m i e r z u ;  w ł ^ o d g ó r / u  S kakalsk i ap t.;  w B IA Ł Y  R. H arok, J . Knaus, 
G. Z abystrzan a p t.;  w BOCHNI J .  M ichnik; w BRODACH w szystk ie  ap te k i; w D R O 
HOBYCZU D obrzynieck i apt., T . Jab ło ń sk i; w CZERNIOW CACH J .  G olichow ski, Bel- 
dowicza spadk., B racia T abakar, Ign . S ch n irch ; w JA R O SŁ A W IU  J .  Rohm , S. E llenberg, 
W isłocki a p t. ;  w KOŁOMYI Ja n  Sidorowicz ap t.;  we LW O W IE S. R ucker, J . Beiser, 
P. M ikolasch, K. B alłaban ; w NOWYM SĄCZU J .  G rossbard kup. w R y n k u ; w P R Z E 
MYŚLU M. K ozłow ski, M. K ru g  i poszczególne ap tek i; w R ZESZO W IE A. Karpiński 
apt., Schaitter & Co., N eugebauer; w SAMBORZE K. M aresch, apt,, A leksiew icz a p t.;  
w SANOKU H ochdorf k u p .; w ST A N ISŁA W O W IE Macura apt., K aczkow ski, zw iązek; 
w ST R Y JU  D. J. N ussenblatt i S p .; w TARNO W IE W. Miildner i S p .; w TARNOPOLU 
F. Jam rogiew icz, liahane i F leischm anna a p te k a ; w SUCZAW IE E d. L iszka aptek . — 
dalej we wszystkich renomowanych aptekach krajowych.

Do wynajęcia
eszkanie parterowe« sk ładające s;I mieszkanie parterowe,  sk ładające się z 

! 4ech pokoi, przedpokoiu , kuchni i w erandy wraz 
j z o g ró d k iem ; w realności p rzy  ul. św. G ertrudy  

pod Nr. 5 obok ho telu  „K leina11 od Ig o  kw ietam  
b. r. — i drugie piętro w realności pod 1. 4 
w R yn k u  każdego  czasu. (437-3-5)

FIL IA  c. k. uprzyw. galic.
Akcyjnego Banku Hipotecznego w Krakowie

w ydaje

AilftMACYE KASOWE
z  w ypow iedzeniem  6 0 -d n io w em  na 4 %

M D M  
tłuste i glicerynowe

u
w największym wyborze
W i lh e lm a

w Krakowie. (177 - 6 9 -)

We wszelkich słabościach skórnych, a 0 - 
|sobliwie przeciw liszajom na głowie, lisza
jom chronicznym, łuskowym, piegom, pla 
mom wątrobi&nym, okazuła sig najlepszym 

| środkiem
W ładysław a Międlickiego 

aptekarza w Bóbrce

U k r a s z a m
W Pana J a s i s i s k i e g o ,  b. sędziego z Królestwa
Polskiego, aby raczył podpisanej podać swój adres. 

(283-10- 10)  Blarcyanna Cfórska,
poczta T r z e b i n i a  pod Krakowem.

Młodzieniec około lat 15 mający, dobrze 
wychowany i 2  odpowiedniem wykształcę- 
niem, zna dżie umieszczenie jakopraktykant
w hitndli towarów korzennych i norymber

skich pod firma
Andrzej Schultz w Krakowie.

Zamiejscowym pierwszt ństwo, (423 4-4)

F. J. Dsmmer w M o w i e
polsea DISOM swoją powszechnie znaną

1  f o k ł a i B o i e !  § iP s ® M  I w f r © i i

według najnowszych systemów.
Dubeltówki Lancaster
i z lufami Choke bored od złr. 32 do 400

Dubeltówki L e t& n e h e a x  
Dubeltówki kapzlowe
Pojedynki kapzlowe 

jwolwer
n n

Dłuższy pobyt po zniżonych | 
L. S p eiser , dyrektor. k lin ie  Mydło smołowe

zaś przy nieżytach narządów oddechowych, 
zaflegmieniu, kaszlu, chrypce, przy nieży
tach żołądka, tego samego

Pastylki smołowe.
Wyroby tc w y s s e z e g - ó l n l o s s e  saa 

| w y s t a w i e  leis.asrsis.o-pffzyF o& it® - 
e* .ej w  B r a k ó w  1 e  l i s t e m  p o -
c ł t w a l n j m ,  przechodzą dobrocią sł«ą 
wuelhie dotychczasowe wyroby zagraai- 
cz te, o cze-m świadczy mnóstwo podzięko
wał i orzeczeń pierwszych znakomitości 

l l  o r s k i c h .
Cena kawałka mydła smołt w -go 35 et. 

(pudełko pastylkćw 42 c t ,  za opakowanie 
(nic s;ę nie liczy.

Główny skład w aptece W. Międlickiego 
iw B ó b r c e ;  dalij u Lewickiego aptekarza 
w B u c a a c z u ;  A. Muszyńskiego w Gry
b o wi e ;  Siedleckiego apt,  K. Wiszniew  
3kiego apt., Redyka apt. w K r a k o w i e ;  
Jakóba Beiser a we L w o w i e ; Neuburg 
apt. w O b e r t y n i e .  (158-25

Nasiona jarzyn i kwiatów.

Rewolwery odtylcowe 
Krucice pojedyncze 
Krucise podwójne 
Pistolety tarczowe 
Pistolety Floberta 
Stuóee Floberta 
Stuć*e tarczowe odtyl

Używaną broń mieni am lub przerabiam. 
Naboje do wszelkich systemów. Srót dla 
prowincji 5 kilo franco za 2 złr. Komple
tne cenniki franco. (170 20 )

20 
1 2  ;  

7 u
4V,n
1 n
2  „ 

45 „
7 n 

12 „ 
50 „

100
60
20
90

6
10

100
30
40

100

TRAWA MIODOWA
(holcus lanatus) na grunta suche i wilgotne 
zupełnie wyjałcw.one i liche, na pastwiska 
jedyna rośLna, bo znosi zdeptame, raz za
siana' trwa lat kilka, k o r z .e e  wraz z wor
kiem i dostawą do kolei w Bochni 4  
5©  e ,, przy zakupnie naraz 10 kcrcy do
daje się j den korzec bezpłatnie. Zamówie
nia uprasza się adresować do składu naś.on

J„ Botsiewicza w Bochni.
(457-2-26;

Z 'S

! l

•ii

2000 cetnar. koksu M
j e s t  tanio do sprzedania. ^
Oferty pod adres.: Gas- 
anstalt, B euthen , Ober- 
Sclileslen. (482-2-3) et a

Ś±5C K r*SSSS!SE 5SS53

, 14 ,

I K apusty  cetnarow e polne litr, złr. 4—5 20 gr. 15c. 
ciemno czerw ona 20 c. Św iętojańska „ 15 
w łoska najw cześniejsza karł. kapucyrik. „ 15 
inne w łoskie letnie, jesień , zimow. wi-1. „ 14 

I K alarepy najw cześniejsze E rfu rcka  D epp’s „ 18 
„ w iedenka z m ałym  liściem  „1 5  

olbrzym ia niebieska „ 18
| Kalafi u y .e rfu rc k ie  karłow e extra  wczesne „8 5  

Lenorm and 45 o., parysk ie  40 c., a  inne „ 30 
| B uraki pastew ne ex tra  olbrz. Poh la  garniec  65 

„ „ Obendorfskie „ 78
„ „ Mamoth „ 75

ćwikłow e eg ipsk ie  litr. 75 c. 20 gr. 10 
I Sałaty  g łow iaste ex tra  „ 15

Ogórki wężowe 25 c., francuzkie 20 c., d ług ie  „ 18 
Selery Tłiom  T hom ba 25 c., francuz, i irfu r . 
Marcbew Carota 1. 45 c., d ługa czerw. 1.40 c. 
P ie tru szk a  ho lenderska  litr, 80 c , d ługa 75 c.
Cebula m adeira i citaw ska po 20 c., inne po 
R zodkiew ka m iesięczna inspekt. 10 c. różowa 

I Groch k a rlik  k l 50 c.. angiel. 40 c., majów. 
Karpiele litrjz łr. T50. Faso la  szparag. % kil. 
Pom idory  20c., pory  olb. jarm uż 10c., szpinak „ 
Reseda w ielkokw iat 15 c., m elony i kaw ony  „ 
L ew konie w ielkok. 12 k . po 100 z. 75c., po 50 z. 50 
A stry  francus. ex tra  12 k. po  100 z. 70 c., po 50 z. 30 
Balsam iny kameliow. 6 k. po 50 z. 50 c. po  25 z. 50 
B ratk i angiel. po 100 z. 6 .k . 35 c. Zinie p. 50 z. 30 
Gw oździki chińskie pełne  now e po 100 z. 6 k. 35 

K w iaty  po 100 z. B alsam iny kam eliow e 12 ct. 
| W erbery  8 e. Gwoździki hol. 8 c. chińskie 6 ct. 
I B ratk i 6 c. F lo k sy  6 c. Zynie peł. 8 c. L ak i peł. 

10 c. Lew konia zimowa 10 c. A s try  franc. 8 ct. 
Prym nle chińskie nowe 10 c. P y re tro n  10 c. Lew-

I konie  w ielkokw iat. 250 z. 15 c. 350 z. 18 c., 20 gr.
I I  ? łr. 50 cnt.

Moje nasiona pochodzą z F rancyi i s ą  lepsze
| od niem ieckich. (372-2 4)

G u m n i s k a  p.  T a r n ó w .
Stanisław Korsynek.

ŁOZINOWE SADZONKI
ze szk ó łek  łozinow ych  w dobrach

, 6 ,  
15 ,  

, 8 , 

, 3 0 ,  
, 8 0 ,  

6 . 

6;

hr. H om pescha w  Rudniku, są  k a ż 
dego czasu  do nabycia na m iejscu  
w  Rudniku lub z odstaw ą do stacyi 
k olei żelaznej R zeszów  pod łu g  cen 

n a stęp u ją cy ch :
Sabx vimitel s . za tysiąc 1 złr. 80 cnt. 

via*, v.telina „ „ 1 „ 80 „
caspica „ „ 2 „ 50 „
uralersis „ „ 2 „ 80 „
amygdalina „ „ 2  „  50 „

Zarząd dóbr Rudnik. 
4 3 1  3 -3 )  przez R z e sz ó w  w Galicyi.

B e z  D o ł u
, f be* wstrzykiwania,

bez lekarstw  przeszkadzających  t r a w i e -  
n iju  tudzież  bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h !  
p rzerw ania z a t r u d n i e n i a  wyleczą w edług 
z u p e ł n i e  n o w e j  m e t o d y ,  dośw iadczo

nej w niezliczonych w ypadkach

u pławy rury moczowej,
ta k  ś w i e ż o  pow stałe jako też  bardzo  z a 
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 
(130 204-) s z y b k o

wr D r. H artm ann,
członek lekarsk iego  w ydziału,

w Wiedniu, Stadt, Se illergasse  IS.
W yleczą tak że  w yrzu ty  skórne, zwężenia, 

u p ł a w y  u k o b i e t ,  n iep łodność,b ladacz- 
kę , u p ł a w y ,  UpiT* ostatoieuie rnę*- 
kie, b e z  w y r z y n a n i a  i bez w ypalania 
kiłę i wrzody wszelkiego r«dz»- 
ju. L istow nie takieźsam e ordynow anie. Naj
ściślejszą d y s k r e c y ę  zapew nia, a 1 e k a r -  
s t w a  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła.

Pocztowe przesyłki
za zaliczką oclone i opłalne, tak , że 
odbierający  n iepo trzebu je  ponosić żadnych 
w ydatków .

Koszyk 5 kilo
z 35—45 sz tu k  najlepszych 
m esyńsiłich pomarańcz 

„ cytryn . .
złr.

„ 1 * 9 5

skrzynka 5 kilo
z 4 bu telkam i następnych  najlepszych win 
oryginalnyck, rumu i oliwy 
ITIaiag-a sta re  i słodk ie  bu tel. po  złr. 1-30
Cypryjskie najlepsze 
Madeira bar. m ocne . „
Marsala o g n is ta . . . „
Xeres dobre i m ocne . „ ,
Muszkatowe najpięk. bu k ie t 
Refosco czarne n a j l . ' . bu tel. 
H u m  poręcz, praw. ja m a ik a  „ 
Oliwa stołowa nicej
ska n a j l e p s z a ........................ „

75 
1-10 

•90 
1 — 

•95 
•80 

1 1 0

•90

Herbata
praw dziw a ckińska przez Suez z Hong
kong wprost sprow adzona 
kwiatowa Pecco najl. . kilo złr. 6 '— 
goucliimg bar. arom at. . „ „ 5 '—
Congo bar. dobra i silna . „ „ 3 30

( P I T  H erbaty  samej n iedostarczam  n i
żej 2 kilo, m niejsza ilość m oże być  dopa- 
kow aną do innych tow arów . 63-3 )

B. HAITI
w Tryeście.

Z G Ł A D K A

WINO Z PEPSYNA B0UDAU LT
B a rd z o  p rz y je m n e g o  s m a k u  u ż y w a n e  j e s t  od  la t  25  z b a rd z o  p o m y ś ln y m  

s k u tk ie m  w  trudnych i  upośledzonych trawieniach , braku apetytu, boleściach 
nerwowych żołądka, i w  ogóle w rozstrojeniach funkcy i trawienia.

Pepsyna  « BOUDA U LT  » potwierdzona przez Akademią medyczną paryską,
nagrodzoną została pierwszymi medalami na wszystkich wystawach międzynarodowych : 

w Paryżu 1867 r. — w W iedniu 1873 r . — w Filadelfii 1876 r . —  w Paryżu 1878 r .  — 
w Melbourne 1880 r .

j W P a r y ż u  : Hottot-Boudault, 7, a v e n u e  V i c to r i a .  .

D ostać m ożna w K R A K O W IE w ap tekach  pp. T rauezyńskiego i R ed y k a  ; w W ARSZAW  
w aptekach pp. H einricha i B arcza. _____________ _____  __________ (106-10-26)

Czcionkami Drukarni ,  Czasu, “ Odpowiedzialny rządca Drukami Jśstf Łukm ńtki


